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Dr. ALEKSANDER VOGEL.
H in r R  r e d a k c j i : ul. Kopernika 1. 7, I. piątro 

otwarte od godz. 10 rauo do godz. 1 w połud. 
B i m t i  a d m t n l s t r a c y i : ul. Kopernika l. 7, 

parter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do 7 
wieczorem bez przerwy,

P r s e d p l a t a  n a  „ G a z e t ę K a r o d o w ą "  
r y n o a i :

L w o rle : na prowincji: ca granicy
m lesieecr^ 1 zlr. 1 ztr. 2 S  ct.
kr-ar— .e 3 ,  3 „ 7 5  „ 5  z/r. 31 et.
półrocznie 6  7  „ 5 0  „ lO  „ 5 < „
W raz z „ T y g o d n i k i e m  m ó d  1 p o w ie ś c i "

kwartalnie we Lwowie 4  złr. 8 0  ot.
„ n. prowinoyi 4  „ 0 5  „

We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca si* 
8 0  ot. miesięcznic.

S u m e r  b M i t n f e  4  c t .
-W 3rcł^ -o d -!z .i o  grot^JZiizaJLe S - t e j w i e c z o r e m .

O G Ł O S Z E N IA  i  P R Z E D P Ł A T Ę
przyjmują: w e  L w o w i e : Administracya „Gazetj 
,'Iarodowej“ ulier Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasat Hausmana; w  P a r y ó n :  C. Adam Cile* 
rowski 37 me de Vtrenne P aris; w e  W i e d n i u :  
Haasenstein t  Togler (Otto Mass) WahlfUekgasse 
10 — Rudolf Mosse Seiierstadte 2 —A. Oppelik (łrun- 
angergasge 12 — M. Dukes Naohf.: Maz. Augenfeld 
& EmerieU Lessner I. Wollzeile Nr. 9. Sehallek l i  oll 
zeile 11 i J. Danneberg, II. Praterstrasse 33 ; 
Adolf Chuiawski VI. Getreid‘markt Nr. 13 ; W 
B u d a p e s z c l  : Juliusz Leopold [I, EL.abetb- 
ring 54; w  a  i r u c : n. M. Haas ste. 
& Vogler i G. L. Daube A Comp.; w  W a r s z a *  
w ie :  Reiehmann & Freudler.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : O g ło e w e n ia  iw y *  
c z u j n e  na jedn iszpaltowy wiersz drobnym dru­
kiem lub jego miejsce 10 et. — S z d e z ł z n e  za 
wiersz lub jego miejsce 30 et. — G l o s y  p n b l i -  
e s n o ^ C i za wiersz lub jego miejsce 50 ot. — 
P r y w a t n a  k o m p o n d e n e y s  3 e t  od ry ram .

Zwrot w polityce 
parlamentarnej Czechów,

W ie d e ń  2 lutego.
(i.) Uwaga wszystkich kół politycznych au- 

stryacwich zwróconą była teraz słusznie na Pragę. 
Śmiało można powiedzieć, że tam rozgrywały się 
losy parlamentu, p a r l a m e n t a r y z m u  — i w 
ogóle najbliższej przyszłości polityki wewnętrznej 
austryackiej.

Wiadomo, że teraźniejszy przewodniczący 
klubu wolnomyślnych posłów cz skich (t. z. Mło- 
doczecbów) dr. Pacak, zgłosił rezygnacyę z pre­
zesostwa w klubie, a nawet zapowiedział złożenie 
mandatu poselskiego — tak, jak to uczynił temu 
półtora roku jego poprzednik na tern stanowisku, 
dr. Engel. Powszechnie wiadomą jest izeczą, iż 
powodem rezygnacyi dra Pacaka jest ta okoli­
czność, że nie zgadza się on na prowadzenie ub- 
strukcyi w nieskończoność. A gdy z tego powodu 
narażony był na przykre zaczepki ze strony ra­
dykalnych żywiołów tak w gronie towarzyszy 
parlamentarnych, jakoteż i w kraju, i gdy pod 
k.erunkiem posła Forzta, człowieka zdolnego, ale 
przytem ambitnego, którego trawi żądza odegra­
nia wielkiej roli politycznej, rob ta przeciwko te­
raźniejszemu prezydyum klubu mlodoczeskego 
z Pacakiem na czele, zaczęła przybierać na sile 
i znaczeniu w kraju, przeto postanowił dr. Pa­
cak krokiem stano .vczym przeciąć sieci tych 
intryg.

Zgłosił więc swoją rezygnacyę — otwarcie 
i jasno wy łuszczą jąc powody tego kroku — mia­
nowicie, iż według jego przekonania, przedłuża­
nie obstrukcyi ze strony Czechów, naraża w o- 
becnem położeniu rzeczy Austryę, na której potę­
dze i znaczeniu międzynarodowem Czechom za­
leżeć musi, na rozstrój a dalej szkodzi także bez­
pośrednio interesom narodowym czeskim, wycho­
dzi zaś na korzyść tylko supremacyi Niemców.

- Parlamentarny klub młodoczeski, na posie­
dzeniu, odbytem w piątek przeszłego tygodnia, 
uchwalił jednomyślnie prawie — gdyż wszystkie- 
mi głosami przeciwko jednemu, rezygnacyi dra 
Pacaka nie prz/jąć i zsolidaryzował się tern sa­
mem z jego zapatrywaniami na obecne położenie 
politycz je.

Przedwczoraj, w sobotę odbyła się znów w 
Pradze walna narada stronnictwa młodoczeskiego, 
na którem dr. Pacak, dr. Kramarz i dr. Herold 
— trójka najzdolniejszych polityków czeskich w 
obecnej dobie, śmiało wystąpiła przeciwko te ro  
ryzowaniu parlamentarnej reprezentacyt narodu 
przez krzykaczy, przeciwko przypisywaniu posłom 
ich taktyki w parlamencie przez piwiarniane zgro­
madzenia wyborców. Zgromadzenie to róWL.eż 
aprobowało potępienie obstrukcyi.

W sobotę wieczór odbył w Pradze klub 
młodoczeski bardzo liczne zebranie, na którem 
przemawiali dr. Forzt, Pacak, Kramars, Herold 
i inni. W niedzielę zaś wieczorem wydano ko­
munikat z obrad komitetu wykonawczego klubu 
młodoczeskisgo, stwierdzający, że rezygnacya 
przewodniczącego czeskiego klubu dra Pacaka 
n i e  z o s t a ł a  p r z y j ę t a .  Postanowiono zwró­
cić się do Pacaka z prośbą, aby pozostał i nadal 
na stanowisku przewodniczącego Na tern posie­
dzeniu uznano dalej, że kierownictwo sprawami 
czeskiej polityki w Austryi wymaga solidarności 
członków klubu. Komitet wykonawczy, pozosta­
wiając klubowi czeskich posłów do Rady pań­
stwa swobodę decyzyi co do taktyki w parlamen­
cie w poszczególnych wypadkach, zwraca się do 
niego, aby w stanowczy sposób bronił swych po- 

ulatów wobec wrogich stronnictw.

Tymczasem, gdy w kołach politycznych cze­
skich przygotowywało się jawne i stanowcze wy­
stąpienie ich przewódców przeciwko obstrukcyi, 
pojawiły się w Izbie wnioski dr. Luegera i dr. 
Fuchsa, zmierzające do takiej zmiany regulaminu 
Izby, ażeby na przyszłość tego rodzaju absurda, 
by czterech lub pięciu awanturników mogło po­
wstrzymywać cały tok ustawodawstwa państwo­
wego — uczynić niemożliwemi. Dr. Lueger i dr. 
Fuchs reprezentują dwa katolickie i szczerze au- 
stryackie stronnictwa niemieckie, którym istotnie 
na utrzymaniu potęgi i mocarstwowego znaczenia 
Austryi zależy.

Niemiecka t. zw.Oemeinbiirgschaft, jednocząca 
w sobie wszystkie jawnie i w pół jawnie prusofil- 
skie stronnictwa, znalazła się w położeniu dość 
nieprzyjemnem. Obstrukcya czeska była prusofi- 
lom ogromnie na rękę; pozwalała im ona pero­
rować, co się wlezie, na czeską arogancyę i za­
ślepienie, piętnować ich jako wrogów pań­
stwa itd., gdy tymczasem Niemcy bez trudu 
utrzymywali bezpiecznie swoją supremacyą, którą 
oni swoim „narodowym stanem posiadania" zo- 
wią. Gdyby obstrukcya czeska doprowadziła osta­
tecznie do zniweczenia parlamentu, do zaprowa­
dzenia rządów absolutnych, to te rządy byłyby 
oczywiście i niem:ecki«mi i centralistyczne^ Gzy 
może byó coś więcej pożądanego dla Niemców- 
centralistów ?

Nic też dziwnego, że gdy pojawiły się anti- 
obstrukcyjne wnioski Luegera i Fuchsa, wszyscy 
Niemcy, należący do związku, zwanego die deu- 
tsche (jtemeinbiiryschafł, nie byli niemi wcale za­
chwyceni, co jawnie okazało się z oświadczeń 
całego dziennikarstwa niem. scko-centralistyczne- 
go, a  wreszcie wyrażonem zostało dobitnie w for­
malnej uchwale najsilniejszego liczebnie z klubów 
lewicy niemieckiej — klubu niemieckiej partyi 
ludowej (der deułschen Yolkspartei). Klub ten 
uchwalił mianowicie dopuścić tylko takie zmiany 
regulaminu Izby, któreby uniemożliwiały obstru- 
kcyę drobnym frakeyom, ale zachowały tę broń 
dla stronnictw silniejszych, z wyraźnem zazna­
czeniem, że „interesa narodowe w Austryi nie 
pozwalają na to, aby dobrowolnie wyrzekli się 
możliwości obstrukcyi”.

Ta okoliczność, iż jaśniejsze głowy w kołach 
politycznych czeskich zrozumiały, że przewlekanie 
obstrukcyi w nieskończoność, narodowej sprawie 
czeskiej szkodzi, mocno Niemców-prusofilów nie 
cieszy.., Nie wypada im jakoś po tern wszystkiem, 
co o obstrukcyi czeskiej mówili, stawać jawuie 
w obronie obstrukcyi, ale w gruncie rzeczy byliby 
radzi nieskończenie, gdyby politykę czeską kiero­
wali Klofacze, Cbocy i Fressle, a chociażby i 
taki pan Forzt, a nie Pacaki, Kramarze i 
Heroldy.

Istnieje podobno porozumienie, że we środę 
4 bm., będzie dokonane pierwsze czytanie wnio­
sków Luegera i Fuchsa o zmianę regulaminu 
Izby; będzie wybraną dla tej sprawy komisy a 
i posiedzenia Izby będą przerwane na kilka dni, 
dokąd k> misya regulaminowa nie skończy swo­
jego sprawozdania. Potem zbierze się Izba, u- 
chwali zmianę regulaminu — tak, że dalsze pra­
ce parlamentarne będą już wolne od zmory gro­
żącej ciągle obstrukcyi.

Że radykały wszelakich odcieni będą roz­
paczliwie bronili obstrukcyi, to me ulega żadnej 
wątpliwości. Ale na to jest większość parlamentu 
przygotowaną.

Zaznaczyć jednak należy, że dr. Pacak, jako 
najbliższe zadanie polityki parlamentarnej 
Czechów proklamuje zwalenie gabinetu dra 
Kórbera.

Listy z kraju.
Z lo c z ń w  2 lutego.

(Ospałość ustępuje energii. — Towarz. szkoły lud. 
przy pracy. — Agitacye i bajki ruskie. — Par- 
celacya ruska i potrzeba takiej że akcyi polskiej. — 

Obchód, styozniowy).
(Z.) Mato byfa o naszem mieście do nie­

dawna słychać. Zasklepieni w cc dziennem życiu 
prowineyonainego miasta, siedzieliśmy cicho, szczę­
śliwi tern życiem codziennem, bez wielkich wzru­
szeń, apatycznem, spokojnem. Czasami tylko dwa, 
trzy razy na rok jakiś obchód narodowy, wieczo­
rek wzruszał na chwilę inteligencyę złoczowską, 
ale tylko na chw.ię, bo wkrótce znów panowała 
gnuśna apatya. Byli wprawdzie i u nas ludzie, 
którym nie podobało się takie życie, taka oboję 
tność, taka apatya, którzy starali się pchnąć na 
żywsze tory to życie małomiasteczKOwe, obudzić 
jakieś żywsze zainteresowanie się sprawami pu- 
blicznemi, ale daremnie... nec Hercules contra 
plures.

Tak było czas długi. Dopiero od niedawna 
nastąpił zwrot ku lepszemu, ocknęła się z dłu­
giego letargu polska inteligencja naszego miasta, 
wzięła się do pracy żmudnej bardzo, ale ogrom 
mnie wdzięcznej, do bronienia zagrożonej polsko­
ści na kresach, do oświaty i uświadomienia na­
rodowego ludu polskiego w powiecie. Wiec naro­
dowy polskiej ludności z całego powiatu, który 
się odbył na św. Michała z. r. — przyszedł do skutku 
dzięki pracy i energii komitetu, w którym za­
siadali przedstawiciele polskiej, złoczowskiej inte 
ligencyi. Tutejsze tow. Szkoły ludowej, które da­
wniej nie dawało znaku życia, otworzyło w krót­
kim czasie kilkanaście nowych czytelń w powie­
cie. Do każdej jeżdżą co tygodnia prelegenci z od 
czytami.

W ogóle żywioł polski skupia się w naszem 
powiecie i co raz lepiej, potężniej organizuje się 
mrodowo.

Kościołów i kaplic w całym powiecie jest 
22, czytelń polskich 24, sklepów polskich, kółek
rolniczych i kas Reifeisena jest tylko 8, a więc 
bardzo mało, gdyż brak funduszów nie dozwala 
aa liczniejsze, szybsze ich zakładanie. Nadto w 
tych dniach otwarte zostaną dwie nowe czytelnie 
w Skwarzawie i Wicyniu.

Cały powiat złoczowski podzielono na 11 
okręgów. .

W każdym takim okręgu członkowie komi­
tetu okręgowego mają polecone układać listy mę­
żów zaufania, a jako znający najlepiej miejsce 
we stosunki mają za zadanie dawać wskazówki i 
informować zarząd Szkoły ludowej w Złoczowie, 
gdzie, w jakiej miejscowości, z największym po­
żytkiem dla sprawy polskiej, dałoby się zakładać 
czytelnie polskie, kółka rolnicze, kasy Reifei- 
sena etc.

Każdy członek komitetu każdego okręgu do­
stał w tym celu odpowiednią listę z prośbą o wy­
pełnienie jej. Dotychczas odpowiedziało na te za­
pytania siedm okręgów. Nie odpowiedziały dotąd 
okręgi: O l e j ó w ,  O l e s k o ,  P o m o r z a n y ,  
S a s s ó w ,  oczywiście ze szkodą dla sprawy pol­
skiej i oświaty ludu w tutejszym powiecie.

Złoczowskie więc Tow. Szkoły ludowej pra­
cuje gorliwie nad oświat)) ludu, ale w tej pracy 
ciągle mu przeszkadzają agitatorowie ruscy.

A w tej walce pro wad? ą robotę krecią, 
przeszkadzając, ile i gdzie mogą oświecaniu ludu, 
czując, że wraz z jego uświadomieniem straęą 
i tę resztę wpływu, jaki nad nimi mają. A do 
jakich środków uciekają się agitatorzy w powie­
cie, aby chłopów Polaków odciągać od czytelni 
polskich i wzbudzać w nich nieufność do inteli- 
gencyi, pracującej nad oświatą ludu — niech 
świadczy o tern fakt, na miejscu sprawdzony, 
stwierdzony przez kilkudziesięciu wieśniaków, za­
szły w Pietryczach. Gdy agitatorzy ruscy dowie 
dzieli się, że w tej miejscowości ma powstać czy­
telnia polska, rozpuścili pogłoskę, że panowie 
z miasta w tym celu zakładają czytelnię, aby 
chłopów, wypożyczających z niej książki, wpisy­
wać do „Sokoła*, a potem wyprawiać na wojnę 
z Moskalami. Oznaczono nawet termin wojny, 
a to 1 maja br. Komentarze zbyteczne. I dziwić 
się temu, że lud nieufny?

Jak wyżej wspomniałem, ctwurtą zostaje

prawie co tygodnia nowa czytelnia w powiecie. 
D. 18 bm. otworzyli delegaci ze Złoczowa czy 
telnię w Pietryczach. Jeden z nich przemówił ser­
decznie Jo zebranych włościan, tłumacząc im cel 
i zadanie cz‘ telni, ostrzegając przed agitatorami 
i wz/wając do strzeżenia i kochania wszystkiego, 
co polskie. D. 25 bm. otwarto czytelnię w Nowo­
siółkach. Po uroczystem nabożeństwie w ka­
plicy, poświęcił ks. kapelan SS. Opatrzne ści czy­
telnię, a delegat ze Złoczowa otworzył ją, tłurna 
cząc zebranym bardzo licznie wieśniakom cel 
czytelni i pożytek z czytania książek. Dodać trze­
ba, źe grunt dia pracy nad ludem w Nowosiół­
kach już jest przygotowany, bo SS. Opatrzności, 
do których należy ta wieś i tamtejszy dzierżawca 
p. Kozieła, już od dawna pracują nad oświatą i 
uświadomieniem tamtejszego ludu, a panna Ko 
zichówna założyła szkółkę poiską, gdzie iczy 
dzieci wiejskie miłości Boga, ojczyzny i bli­
źnich

W ostatnich czasach poruszono myśl zorga­
nizowania spółk’, celem parcelacji gruntów w po­
wiecie złoczowskim przeważnie między włościan 
Polaków. Na czeie komitetu, ktćry ma się zasta­
nowić nad całą sprawą, stanął p. Kazimierz 
Obertyński, w obec czego jest nadzieja, że myśl 
przeoblecze się rzeczywiście w czyn, w formie 
spółki i że akcya nie ugrzęźDie, ale prowadzona 
przez cieszącego się taką sympatyą męża, jakim 
jest p. Obertyński, wyda plony takie, jakie wy­
dać powinna, tem bardziej, że spółka przyniosłaby 
nietylko korzyść żywiołowi polskiemu, ale równo­
cześnie członkowie spółki nie naraziliby się bez­
warunkowo na najmniejsze straty materyalne. 
Najlepszym tego dowodem jest parcelacya grun­
tów w powiecie złoczowskim, należących do 
miej son" ości: Manajowa, Krukowa, Kraznosielec 
i Sławny. Majątki te polskie rozparcelowali księża 
ruscy, oczywiście tylko między Rusinów, a nadto 
sami porobili przy tern świetne interesa, bo na 
parcelacji każdego wyżej wymienionego majątku 
zarobili po kilkanaście tysięcy koron.

Wobec tego więc, że żywioł polski ponosi 
ogromną stratę, jeżeli ziemia, będąca w dotyeh- 
czasowem posiadaniu Polaków, przechodzi wy­
łącznie na własność i w posiadanie Rusinów, co 
ma miejsce przy dotychczasowej parcelacyi i  w 
obec tego, że spółka parcelaeyjna, złożona z pol­
skiego obywatelstwa powiatowego straty tu ma- 
teryalnej żadnej ponieść nie może, — zasługuje 
ta akcya na żywy poklask i życzenie, aby spółka, 
pod jakiembądź imieniem, przystąpiła do ener­
gicznej akcyi, tern bardziej, że1 w najbliższym 
czasie aż s z e ś ć  majątków w powiecie zło­
czowskim będzie do rozparcelowania.

40* tą rocznicę powstania styczniowego ob­
chodzono i u nas. W  sobotę 24 bm. odprawił 
ks. kan. Stachów uroczyste nabożeństwo, poczem 
licznie zebrana w kościele publiczność odśpiewała 
„Byże coś Polskę*. W niedzielę zaś 25 bm. od 
był się w sali teatralnej za staraniem ztoczow. 
„Sokoła” uroczysty wieczór. Słowo wstępne wy­
powiedział prof. Lewek w świetny sposób porów­
nując bistoryę wrogich nam państw z dziejami 
naszego narodu, któremu przyświecały zawsze 
ideały wzniósł j , etyczne, na którego sztandarze 
nawet w dniach największej niedoli, widniało: 
„Za naszą i waszą wolność 1“ Do urozmaicenia 
wieczoru przyczynił nie mało także śpiew dru­
hów sokolich, przybyłych umyślnie na wieczór 
ze Lwowa.

Koroną uroczystości były trzy obrazy ży­
wych osóh: Przysięga, Obrona sztandaru i Po­
chód na Sybir. Ułożeniem osób w obrazach za­
jął się p. Setkowicz, osiadły w uabzem mieście 
artysta-malarz, z pod którego też pendzla wyszły 
dekoracye do tych obrazów. Najwięcej poruszył 
publiczność ostatni obraz „Pochód na Sybir“, 
to też gdy kurtyna spadła, z piersi pół tysiąct. 
obecnych wydarła się szczera modlitwa „Boże 
coś pjlskę".

Po wieczorze odbyła się w sali „Sokoła* 
wieczornica, na którą przybyli trzej zaproszeni 
weterani z 1863 r. pp.: Brylski, Krukowiecki 
i P‘ chulski i kilkunastu włościan z okolicznych 
wsi. Wznoszono liczne toasty; prezes „Sokoła* 
p. Dębicki wzniósł toast na cześć bohaterów 
z 1863 r. w ręce obecnych weteranów, w imie­
niu których podziękował p. Pachulski, wznosząc 
równocześnie toast na cześć matek-Polek. Oży­

wiona, serdeczna pogadanka, przeplatana śpie­
wem druhów lwowskich, przeciągnęła się pó­
źno w noc.

Sprawy zagraniczne.
Zatarg wenezuelski.

Z Waszyngtonu nadchodzi wiadomość że 
poseł jednego ze sprzymierzonych w sprawie 
wenezuelskiej mocarstw zaproponował wczoraj 
kompromis, któryby tym mocarstwom umożliwił 
odwołanie okrętów .vojennych (tj. zniesienie blo­
kady) bez narażenia swych interesów na niebez­
pieczeństwo i że toczy się żywa komunikacya 
między gabinetami a ich przedstawicielami.

Byłby to poprostu krok rozpaczliwy, aby 
wydobyć się z zagmatwania, w które sprawa 
ostatniemi dniami popadła wskutek tego, że mo­
carstwa blokadowe nie chcą przystać na przeć 
stawione przez Bowena żądanie Wenezueli, aby 
z pretensyami tych trzech państw równocześnie 
załatwione zostały tak te pretensye innych państw 
(tak np. pretensye Belgii, które wynoszą dwanaście 
milionów franków), rrzeciw Anglii, Niemcom i Wło­
chom wystąpili posłowie francuski i holendersL 
i znoszą się z rządem waszyngtońskim. Telegram 
„Biura Reutera" z Waszyngtonu d. 30 z. m. tak 
określa położenie

„Dotychczas mocarstwa blokadowe me dały 
odpowiedzi na ostatnią propozycyę Bowena. Am­
basador angielski Herbert wyprawił wczorąj dłu­
gi telegram do lorda Lansdowne (ministra spraw 
zagr.), w którym donosi, że w razie odrzuceni 
propozycyi Bowena, uda się Bowen do przedsta­
wicieli reszty państw, mających pretensye do 
Wenezueli i oświadczy im, że trzy mocarstwa 
chcą Wenezuelę zmusić do przyjęcia planu, któ­
ryby wielce naraził interesa Francyi, Belgii, 
Szwecyi, Norwegii, Hiszpanii, Danii, Holandyi 
i Stanów Zjedn. Co jeżeli się stanie, to z pewno­
ścią Francya wniesie w Londynie, Berlinie i Rzy­
mie protest przeciw wdzieraniu się w dawniejsze 
jej układy z Wenezuelą dla zabezpieczenia swoich 
pretensyj. Reszta wierzycieli natychmiast zapewne 
przyłączy się do Francyi.

„Wszelkie powody przemawiają za tern, 
że Francya już sondowała Amerykę, o ile jej 
interesa w Wenezueli są zgodne z ameryka 
skiemi. Słychać, że pomiędzy pretensyami tych 
obu państw zachodzi wielkie podobieństwo, które 
wystarczy do ich zespolenia się przeciw wsze. 
kiej polityce trzech mocarstw, dążącej do zni­
szczenia albo okrojenia tych interesów, Tak np. 
za staraniem „Yenezuela - Claim - Commission* 
przyznano Ameryce znaczną sumę, mającą być 
w ratach spłaconą, ale ostatniemi czasy raty te * 
nie wpływały. Ponieważ dochody Wenezueli 
w znac nej części z ceł wpływają, ma przeto 
słuszne, legalne prawo protestować przeciw 
wszelkiemu postępkowi trzech mocarstw, któryby 
dłużnikowi nie pozwalał uiścić się ze swoich 
zobowiązań względem Ameryki.

„Z drugiej znowu strony Francya drogą 
konwencyi zapewniła sobie od Wenezueli spłatę 
swoich pretensyj, sądzi przeto, że nie wolno ani 
rujnować dłużnika Francyi, ani też osłabiać fun 
dusze, z których Wenezuela ma uiszczać swoje 
długi wobec Francyi, a toby się na wszelki spo­
sób stało, gdyby komu jakąkolwiek preferencyę 
przyznano. Z tego wszystkiego wynika, że chodzi 
o sprowadzenie Francyi i Ameryki do jednej po­
lityki, któraby prawdopodobnie kolizyę z polityką 
trzech mocarstw wywołała".

Tymczasem w Wenezueli, a zwłaszcza w 
Caracas coraz większy brak żywności i w całym 
kra, a szerzy się wzburzenie z powodu przewle­
kania układów między Bowenem a mocarstwam 
blokadowemi. Z Caracas dnia wczorajszego do­
noszą, że także pomiędzy tamtejszymi cudzo­
ziemcami wzmaga się wzburzenie. Na zebraniach 
Francuzów, Hiszpanów i Amerykanów protesto­
wano przeciw żądaniom gabinetów i wysłano te* • 
legramy z prośbą, aby gabinety domagały się 
swoich praw, a bez narażania swoich ziomków 
w Wenezueli na niebezpieczeństwo.

W Londyńie miał podsekretarz stanu dis. 
spraw zagranicznych Cranborne d. 30 zm. mowę, 
w której bronił rządu wobec wycieczek opinii 
publicznej co do sprawy wenezuelskiej. Polityką

Ludwik Stasiak.

Brandenburg
Kraina słowiańskich mogił.

Powieść historyczna.

(Oiąg dalszy. — Zobacz nr 28.)
Zapatrzona w ojca swego Swiatowita, 

który milionem gwiazd niebiosa zaBiał, rozsypa­
ła na ruń leśną miliony gwiazd zawilców, ze­
rwała z niebios różową oponę chmurek, które 
wschód słońca witają, postrzygła ją w rysunek 
śliczny i krocie firletek na łąki pomorskie rzuci­
ła. Ze szafirowego nieba wzięła barw, aby 
bławatki i ostróżki niemi pomalować, z przędzy 
promieni słonecznych utkała kwiecie dziewanD, 
lawend, jaskrów i knieci, które błota hawelańskie 
stroją złotem i zielenią.

Siostra jej, Łada, bogini piękności, barwi 
trasą lica dziewcząt, według jej wzoru stworzył 

Bóg kwiat ludzkości — kobietę, według jej roz­
kazu pokryła ziemię całą wszelakiem jestestwem, 
bogini i opiekunka płodności, Dziedzilia. Kwia­
ty, k tó re , u stóp pomnika bogini dziewic ro- 

ją, wdarły się na kamienne schody, powój 
okręcił rzeźbiony trzon posągu, maki, bławatki,

powoje i lewandy zagrały harmonią tęczy 
barw na cześć i chwałę promiennych bóstw 
istnienia.

Na stopniach posągu Jessego widać starca, 
który w długą, białą szatę ustrojony, przed ka- 
miennem bóstwem spoczywa. Włosy jego siwe 
spływają w nieładzie na plecy, zaplątały się 
w nie suche szpilki sosnowe, nasienie bukwi 
w zmierzwionych kosmykach włoków się trzy­
ma. I  na sukni widać ślady zaniedbania, na k i- 
lanacb zielone plamy od traw, na których 
widać klęczał, boki zdarte, niezdarnie skórą ła­
tane, jakby nikt na świecie nie dbał o sędziwego 
starowinę.

W rękach trzyma gęśl, na gęśli leżą zmarsz­
czone palce, ze strun słychać nie śpiew, e jęk, 
nie płacz, lecz zgrzyt dobywany ręką człowieka, 
który na instrumencie grać nie umie. krzaczaste 
brwi spadają na oczy, jakby je zakryć chciały, 
broda siwa wisi do pasa, a lniane pajęcze jej 
niteczki splątały się ze strunami gęśli. Z głowy 
siwej spadł kwietny wieniec, róże polne i bła­
watki w białe kosmyki siwizny się skryły, żółte 
bukiety ruty leżą na harfie, która targanym sko­
wytem się odzywa.

Jest to Zdzieszko, kapłan święty, pilnujący 
w świątyni wiecznego ogniska. Jego powołaniem 
składać na ołtarzu Trzygłowa ofiary, uczyć lud

0 wielkości Boga, wzmacniać jego wiarę, wykła­
dać mu prawdy jej i tajemnice.

Zkąd się jego wiara wzięła, jakie jej prawa, 
reguły, dogmaty, przykazania? Nie objawiła się 
ona z niebios, nie ma reguł i przepisów, któreby 
ją we formuły spowiły. Trzeba uczyć lud o Bo­
gu, co zaś ma wiernym o Jessem powiedzieć, 
musi zaczerpnąć nie z księgi, dogmatu i reguły, 
ale z własnej duszy.

Włosy mu posiwiały rozmyślaniem nad istotą 
Boga, zmarszczki zorały czoło, spracowane męką 
ducha. Duszę pożarł i stoczył rak zwątpienia, gdy 
zaś przemyślał, przepracował życie, gdy włosy 
zasrebrzyły się na głowie, poznał, że nie wie nic 
więcej od tego, co za młodu wiedział, że praca 
duszy, że dnie i noce dociekań nie przybliżyły 
go, lecz oddaliły od celu.

Zdało mu się, ie  jego praca ducha, dnie 
męki i rozpaczy, jak zżółkłe jesienne liście, z 
drzewa życia na ziemię opadły...

Zieleniły się nadzieją, teraz leżą w kałuży
1 gniją-

Za młodu...
Jak każdy młody był pewnym, źe on ta­

jemnicę złamie, że zwątpienie wieków i rozpaoz 
wieków, to brak siły, to niedołęstwo starych 
ludzi...

Z wiarą poszedł kapłan w bój myśli, na 
walkę ze zwątpieniem. Ou rozedrze tajemnice, on 
rozedrze przeklętą zasłonę, która rozgradza czło­

wieka od Boga, on odsunie mocą ducha oponę, 
za którą jest światło... jasność... Bóg...

Szukał Boga na niebie... szukał go na ziemi... 
podpatrywał, jak on kwiecie rumianków buduje, 
jak on tk a . delikatną chabinkę leśnego zawilca...

Zestarzał się i... oszalał.
Oto wstał, rzucił gęśl o ziemię, załamał ręce 

przed posągiem Pana świata i woła, dławiąc się 
łzam i:

— Czy ty jesteś, o Jesse?!
* **

Oszalał nieszczęściem, jakie na dom jego 
spadło.

Za margrafa Gerona, gdy ludy od morza 
aż po czeskie góry przeciw najezdcom powstały, 
pożalił się krwi swego ludu, stanął na czele 
tych, którzy pobożnemu Geronowi opór stawili. 
Przed tym samym posągiem Jessego, gdzie teraz 
płacze i ręce załamuje, przemówił do zbrojnego 
ludu, aby stanął w obronie wiary swych bogów, 
aby do ostatniej kropli krwi bronił swojej ziemi. 
Z gęślą w rękach szedł ąa czele zbrojnej czerni, 
z gęślą, która wtedy hymnem wojny, pieśnią na­
dziei, nutą zwycięstwa grała.

Poszło chłopstwo na śmierć.
Odwiecznie słowiański Branibor zmienił się 

w straszliwą kolumnę ognia, języki pożaru lizały 
chmury, kolumna dymów zdawała się sięgać 
tronu Boga, ojczysta Hawela zabarwiła się ha- 
welańską krwią.

Żelazna ręka Gerona zaciężyła nad krajem 
straszliwą niewolą.

Jęto szukać przywódców powstania. Czło­
wiek z urwanym językiem, z wyłupionemi ocza­
mi, był cod '.iennem w gronach słowiańskich 
zjawiskiem, krzyk ludzi ćwiartowanych, rozszar­
pywanych końmi, na pal wbitych, był zaiste 
rzeczą tak zwyczajną, jak zwyczajną rzeczą j^st 
śpiew słowika w maju.

Zdzieszko kapłan i wieszcz ludu skazany 
został na powieszenie. Śmierć lekka, kara mała.

Aby ją obostrzyć, kazał setnif przed stra­
ceniem powiesić w jego oczach wszystkie jego 
dzieci.

Przywleczono go skrępowanego przed okro­
pne drzewo. Stary dąb o konarach nisko rozło­
żonych...

Nie trzeba wcale drabiny, dość linkę pra i  
gałąź przerzucić i skazańca na górę wyciągnąć.

Pierwszy poszedł na śmierć najstarszy sy** 
nek, Lestek. Chłopczyna miał dwanaście lat, oczy 
czarne, włosy na plecy spadające, długie, że gdy­
byś chciał, mógłbyś jak z włosów dziewoi pleść 
warkocze.

Gdy go wiązano, gdy mu pętle na szyję za< 
rzucano, był blady, jak płótno, zzieleniał, ale mil-' 
czai. Milczał dlatego, że było to dziecko nad wiol 
rozumne.

(Oiąg daLuy naste; i }
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rządu jest postanowienie: bronić interesów pod­
danych angielskich. Postępowaniem swojem nie 
narusza Angha doktryny Monroego. Nie ma też 
mowy o przymierzu z Niemcami; chodzi tylko o 
wspólne postępowanie, jak np. z Wiochami w 
Somalii, z mocarstwami na Krecie, a ze wszyst- 
kiemi mocarstwami w Chinach. leżeli Niemcy 
nieprzychylnie krytykowali naszą silę zbrojną 
(sprawa z Boerami), to ta krytyka, która nas tak 
drażniła, wypływała z nieznajomości i z uprze­
dzeń, — „ale też my Anglicy nie popadajmy 
w ten sam błąd względem Niemców. Jeżeli w We- 
nezue pospołu z Niemcami występujemy, to nie 
możemy ich porzucić".

Nazajutrz miał w Sheffield w tymże duchu 
mowę obronna minister poczt Austen Chamberlain 
(syn ministra kolonij), z której się nareszcie do­
wiadujemy, kto historyi wenezuelskiej dał po­
czątek „Gwałty przeciw poddanym angielskim 
i żegludze angielskiej w Wenezueli uczyniły ko 
niecznem żądać zadośćuczyn;eria. Kiedy zatem 
ambasador n i e m i e c k i  w lipcu udał się do 
lorda Lansdowne, oświadczył mu minister spraw 
zagr., że Anglia zdecydowaną jest żądać zadość 
uczynienia i gotowa porozumieć się z Ni mcami 
co do wspólnych kroków, „chociaż wiedziel śmy, 
jak niepopularną będzie ta spółka z Niem­
cami11.

Korespondencye.
i* a ry ±  25 stycznia.

(Bal inauguracy; ny w operze paryskiej. — Wielki
bal międzynarodowych rewoluoyoni3tów).
Za czasów republiki wielkie zabawy karna­

wałowe w Paryżu nie mają dla sfer tzw. faahio ■ 
nobles żadnej siły pociągającej. La haute volśe 
zabawia się, jak za dswoych czasów, ale, natu­
ralnie wyłącznie we wiasnych kolach, do których 
świat republikański nie ma dostępu. O wielkich 
balach publicznych, na którychby prócz dam do­
rodnych w kosztownych strojach i precyozach 
występowali dygnitarze w lśniących uniformach, 
zdobnych orderami,—i mowy teraz być nie mo­
że. Boć niepodobna sobie teraz wyobrazić w Pa­
ryżu balu „dworskiego", czy „u dworu". Karna­
wał tegoroczny zainaugurował w naszem mieście 
przed dwoma tygodniami wielki bal... maskowy 
w Operze. K to z cudzoziemców był raz na ta­
kim balu, już go drugi raz chętka nie weźmie 
szukać tego rodzaju rozrywki. Daremnie szukać 
w Operze prawdziwego humoru paryskiego; wszyst­
ko tam nienaturalne, sztuczne, zapłacone.

Uczestników w Oparze można podzielić na 
trzy kategory Dwie czwarte stauowią posiada­
cze kart wolnych, którzy tego wieczora pogoń za 
awanturkami urządzają nie na bulwarach, ale w 
sali redutowej. Jedna czwarta skład x się z cu­
dzoziemców i ciekąwycb, którzy radziby zobaczyć 
po raz pierwszy „słynną* zabawę karnawałową 
w wielkiej Operze, a resztę stanowią figuranci 
balowi płci obojej, zaangażowani na Montmartre 
przywdziani w kostyumy i maski Figury te, na­
turalnie za opłatą, tańczą, dowcipkują i urządza­
ją  na zamówienie „życie paryskie". Przypomina 
mi to pewnego Właściciela ’iote'u w okolicy al 
pejskiej, który w górach, poza hotelem poumie­
szczał płatnych edlerów na to, aby kuracyusze 
mieli złudzenie, że żyją w prawdziwie alp jskiem 
„dzikiem* ustroniu.

Dawniej było zwyczajem, że damy z pól- 
świata zasiadały w lożach, trzymając w ręku... 
wędki, do których były przywiązane różne do­
wcipne bawidełka, służące ku uciesze i przynę­
cie... gości balowych. Teraźniejsze damy z pół­
światka uważają łowy na balach w Operze za... 
niemodne, zapewne dlatego, źe już Da takich 
balach nie ruożna łowić rybek... złotych, bo się 
tam nie pojawiają. Tańczy się w Operze bardzo 
mało; tańczą tylko płatne pary.

Tego roku zaangażowano z Moulin Bcuge 
tancerki amerykańskie, które się popisują nie 
smaoznem a modnem Cake Walk. Obecnie cały 
dowcip i intryga polega Da tern, że cię co krok 
jakaś maska zaczepia i mówi: „Chodź i zapłać 
mi un boc (czarkę piwa)".

O wiele więcej zainteresowania przedsta­
wiał „bal rewolucyonistów* tj. republikanów naj­
nowszej *®rty, nad którym protektorat objęli 
towarzysze: Jaures i Millerand. Chcąc być Da 
tym balu, musiałem odpowiednio urządzać swą 
toaletę. Frak, kapelusz, biały krawat i rękawiczki 
na balu „czerwonych" są zabronione. Ubrałem 
więc wełnianą koszrlę z miękkim kołnierzem 
i czerwoną krawatkę.

Nad domem w którym się zabawa odby­
wała, widniał napis, wożony z czerwoi ych lam­
pek elektrycznych: „Wielki bal rewolucyjnej 
zocyał-demokracyi z 10 Arrondissement pod pro 
tektoratem p. Jaures". Przed bramą w chodową 
stał szereg fiakrów — znak, że towarzysze- 
przewódcy już przyjechali.

— Kto nie ma jeszcze swej eglantyny? — 
woła kilku młodych przekupniów do osób spie­
szących na bal.

— Ja.
Za dwa sous nabyłem odznakę urzędową, 

po której poznać „prawdziwego" towarzysza. Z 
tym kwiatkiem za dwa grosze udałem się do 
kasy, gdzie nabyłem kartkę wstępu. Miały ię jd 
bywać tańce, lecz na nie trzeba było czekać 
przez całe dwie godziny. Gościom Lalowym u- 
przyjemniano cz°« przedewszystkiem... mowami 
agitacyjnemi, które wygłaszali tacy dostojnicy 
czerwonego internacyonału ja k : Millerand, Jaures, 
Viviani itp. Nie mydląc słuchać napuszystych fra 
zesów, nudziłem się niepomiernie. Po mowach 
ofieyalnych dygnitarze opuścili salę, krzesła usu­
nięto i rozpoczęły się tańce.

Był to bal „republi fański", a więc muzyka 
zagrała na początku AUms-enfant — hymn re- 
wolocyonistów, a dziś oficyalny hymn rządu trze­
ciej republiki. Któżby przypuszczał, że znajdą si^ 
republikanie, którzy tę pieśń, gromiącą „tyranów"... 
wygwizdają 1 A jednak tak było. Po pierwszych 
taktach marsylianki powstał na sali ryk piekielny. 
Tysiące ludzi wołało ochrypłym głosem: L inter- 
nationale\ Towarzysze rzucili się Da muzykantów, 
poddając każdemu z osobna aryę „międzynaro­
dówki". Kapelmistrzowi wepchano w ręce nuty, 
na których karcie tytułowej widać było kobietę 
rozczochraną w czerwonem ubraniu, łamiącą 
pastorał biskupi. Ponieważ kapela pieśni grać nie 
mogła, bo jej nie umiała, zastąpili ją  sami ba- 
lownicy. Powstał ryk, wśród którego dolatywały 
mię poszczególne tony jakiejś wyuzdanej pieśni. 
Był to prawdziwie międzynarodowy misz-masz 
głosów ludzkich, jeżeli tern mianem można 
nazwać chaotyczny ryk kilku tysięcy istot 
ludzkich.

Uspokoiło się nieco, gdy zagrano walca. 
Tańczono bez ładu i składu, każda para sobie. 
Ten w pomiętym kapeluszu, tamten w podróżnej 
czapce, ów z cygarem w ustach, a inny z fajką. 
Czyi nie warto raz przypatrzeć się z blizka ta­
kiemu „wielkiemu balowi"? Kto niemiał towa

rzyszki, skakał sam, jak wróbel Da nitce, albo 
porwał w objęcia jednego z towarzyszów. Walc 
zakończono śpiewem ostatniego refrenu z „inter- 
nacyonałki: „Oto jest walka ostateczna, gru- 
pnjmy się, a jutro rodzaj ludzki stanie się mię­
dzynarodowym!" Balownicy wpadają w szał, 
refren się powtarza w nieskończoność. Gzy mam 
opisywać dalszy przebieg „wielkiego balu" ? Była 
to olbrzymia „heca* międzynarodowa, zgiełk, 
gwar, a potem wyzywania się i bijatyka. Za­
miast programu tańców i orderów kotylionowych 
sprzedawano na rzecz kasy partyi świstki ulotne, 
rozjmie się: drukowane czarno na czerwo­
nym papierze. Tak się przedstawiał „pierwszy, 
paryski demokratyczny prawdziwie ludowy, wiel­
ki bal rewolucyjnych republikanów, socyał de­
mokratów" W. RoryatowicB.

Kronika karnawałowa.
Plerw ssy bal.

Szereg większyoh zabaw zainaugurował w so­
botę klub szermierzy pięknym balem, urządzonym 
w salach kasyna miejskiego Sale były pięknie de 
korowane w emblen ,ty szermierzy. Panie otrzy­
mywały prześliczne karnety, malowane przez panie- 
malarki. Rozdano takich karnetów przeszło sto, to 
znaczy, że przeszło sto danserek stanęło na pierw­
szy apel karnawału. Toalety były na ogół wdzię- 
czne i gustowne; przeważały toalety lekkie. Tań­
cami kierowali pp. Rygier i Mvrunowicz a były 
ło tańce tak ożywione i pchn :zo, że zatrzymały na 
sali balowej rozbawione to warzystwo aż do świtu.

Ast.
B a n t n  pp. Slalaehowskleh.

Inną cechę miał wcztrajszy rzut u państwa 
prezydentowstwa Małachowskich. Był bardziej po­
ważny i wspaniały. Toalety pań były bogate, wie- 
In panów wystąpiło w stremch narodowych, było 
także wiele lśniąoych mundurów. Olbrzymie salony 
w ratnszu zaledwie pomieśoió mogły wszystkich 
przybyłyoh. Gośoi wilał n progn prez. Małaohow 
ski w pięknym strojn polskim, a pani prezyden­
towa przyimowała w głównym salonie. Pomiędzy 
innymi byli obecni, ks arcybiskup Teodorowicz, 
marszałek krajowy hr. Andrzej Potooki z żoną, 
namiestnik hr Leon Piniński, hr. Mieozysławowa 
Pinińska, hr. Roman Potooki, komenderujący ge­
nerał broni Fiedler w mundurze pułkownika SO 
pp., którego jest właścicielem, prezydent wyższego 
sądn krajowego dr. Tohorznioki, wiceprezydent dr. 
Dylewski, radca apel. dr. Karol 1 .siński, wice­
prezydent rady szkolnej krajowej dr. E. Płaż.k, 
członkowie wydziałn kraj. pp. Wereszczyński, Ko- 
manowicz i Glidziuk, prokurator państwa p. Hay- 
derer, członkowie rady miejskiej 2 pp. wiceprezy­
dentami Michalskim i Ciuohoińskim na czele, dy­
rektor kolei państw, radca dwom Wierzbioki, rad­
ca dwom dr. Kora, dr. Engel. gen. Koller z żoną 
k? Andrzej owa Lubomirska, gen. br. Loehardi z 
hrabianką Beichenhad, hrabiny Łosiowe, hr. Ty 
-.enhanz, pani Lange, pani Wolska, prezydentowa 
MiohalsKa, dr. Link z żoną, dyrektor polioyi p. 
Sohechtel z radcą polioyi p. Kropatschkiem, radca 
sądowy dr. Marceli Mi fiński, dyrektor bankn kra­
jów. p. K. Laskowski, hr Henryk Skarbek, po­
seł Vivien, radca dwora p. Mauthner, radca na­
miestnictwa p. Piwooki, pp. Leopold i Henryk Ba- 
ozewscy, dyrektor tow. mnzycznego p. Sołtys, 
prof. Kadyj, rektor politechniki Fiedler, radca dwo 
ru hr. Włodzimierz Łoś, dr. Ziembicki, redaktor 
Gazety Narodowej p. Platon Kosteoki, sędziwy 
poeta p. Karol Brzozowski i wiele, wiele innych 
osób. Ast.

B ed n ty dziennikarskie.
Olbrzymio-niezgrabne portrety 1 szych wy­

bitnych kompozytorów muzycznych, zdobiącyoh (?) 
ściany sali Filharmonii, nie mało się dziwują od 
kilku tygodni, że każdej soboty, a po ostatniej na­
wet i w niedzielę, o późnej noonej godzinie, dzi­
wny przed ioh zdumiałem! oczyma roztacza sic, 
widok, a o uszy ioh niezwykłe się odbijają dźwię­
ki ; zamiast poważnyoh tonów sonat Bethoyena, 
czarująoych akordów suit Griega, srebrzystych ru- 
lad gtosowyoh i potężnych a'coei tów aryj wagne­
rowskich, spływają z estrady skoczne takty waloa 
i polki, a z sali hałas rozbawionyoh masek, krzyk, 
pisk... istny sabat piekielny, wznosi się pod strop 

A i oozy tych mi :trzów tonów wydziwić się nie 
mogą Widziały już one wspaniałe toalety różnych 
diw, olśniewające roby Pinkiertó nej, suggestywm 
krstynmy Bellincioni... ale podobnyoh strojów nie 
widziały jeszcze, a ostatnią sobotę i niedzielę dzi­
wy dosięgły szczytu... bo też to nie były zwykłe 
„filharmonij e“ reduty, to były reduty dziennikar­
skie, ludzi pióra, którzy na te dwie nooy zapo 
mnieli o polityce i waśniach partyjnych i dali so­
bie rendez vous w tym przybytku Apollina, aby 
Terpsyohorze : ożyj ofiarę i niewinną intrygą za­
bawić mieszkańców Lwiego Grodu a biednym 
wdowom i sierotom swych kolegów przyjść z po­
mocą materyalną, boć przecież ozysty dochód z 
tych redut przeznaozono na ten szlaohetny oel.

Cel też został w zupełności osiągnięty, bo 
rojno i gwarno było na tyoh redutach, zwłaszcza 
na pierwszej, gdzie panował tłok nadzwyczajny. 
Kto tylko mógł, pobieźył na ten festyn karnawało 
wy z otwartą lub spuszczoną przyłbicą. Tę ostat 
nią wybrała po większej części płeć piękna. Ko 
styumy przeważały, choó dużo też przerwało się 
szczelnie zakutanyoh dominów, oóż kiedy tak 
szozelnie zakutanych, źe nawet głos nie umiał się 
wydobyć z tej powodzi atlasów, koronek i piór. 
Domina milozały jak aklęte, jedno tylko elegan- 
okie domino błękitne starało się intrygować, leoz 
niestety zaraz zostało poznane i — intryga prysła. 
Maseczki natomiast bardzo wesoło gwarzyły i po 
rozpromienionych twarzaoh panów widać b>ł~>, źe 
się i. nieuii nie nudzono... Ale też i w amfiteatrze 
szozelnie zapełnionym nie znano nudy, bo wszędzie 
widać było śmiechy i wesołe rozmowy. A -ilnin 
wysznkiwano z lóż i z balkonn najlepiej uLiane 
maski i najw>ęoej wyróżniono następująoe: W so­
botę parę reklamującą niedzielną redntę, bezsprze- 
ozrie dwa najpiękniejsze kostyumy na redutach 
dzi. nnikarskioh. Dama i jej towarzysz mieli elegan- 
okie białe płaszcze z czarnymi wyłogami. Na pleoacl. 
tych pudermantlów podziwiano artystycznie ozarn 
farbą malowanego klowna z afiszem niedzielnej reduty. 
Dama miała na głowie czarny słomkowy kapelusz 
ozdobiony mnóstwem, wspaniałych białych chryzan- 
temów, w środka każdego kwiatu tkwiła mała 
lampka elektryczna, światełka te od czasu do cza­
su za pooiśnięciem odpowiedniego aparatu rozświe- 
cały białe kwieoie złocieni i jasną aureolą otaczaj 
kapelusz pani Reklamy. Taki sam kwiat świetlany 
t vwił w butonieroe jej towarzysza. Bardzo elegan­
ckie były dwa domina ozarne z pomarańozowem 
i domino zielonawo-srebrzyste. Bardzo ząbawny 
był faoet z namalowaną twarzą na... jakżeż to po 
wiedzieć ?... na odwrotnej stronie medalu. Bard: 
malowniozo i tanim kosztem nkostynmowało się 
dwóch panów za dwu murarzy z harmoniką; 
opróoz harm miki przynieśli z sobą sporo bnmorn i 
wesołości. Wszędzie we wszystkioh kątach sali i 

7 amfiteatrze czerwienił się wysokiego wzrostu 
2Mefisto, wszędzie go widziano, widocznie sztuki

magiozne, jemn tylko -nane, ułatwiały mn tę 
wszechbytność. Uwagę też zwraoał długonogi „Va- 
gabnndus" o świetnie noharakteryzowanej twarzy.

Na niedzielnej reduoie odznaczały się elegan- 
oyą dwa nieme domina białe i jedno wspaniałe 
ozerwone atłasowe, a werwą i dowcipem ozarne z 
muszlinową szarfą w kwiaty.

Tańozono wiele w obie te nocy, więoej w 
niedzielę, bo było przestronniej, flirtowano nie­
mniej, a i sznkano pilnie szozęścia w nami taoh, 
w których królowały nasze najpiękniejsze artystki 
dramatu, opery i operetki. Panie Ottówna, Łopa 
tyńska i Staszkówna sprzedawały u wejścia losy 
i szampan. W głębi sali panie: Rollówna, Połę- 
oka, Jankowska, Botterowa, a koło pani Bedna 
newskiej okrytej peleryną sol oiową, jaśniała nad- 
zwyozajną swoją nrodą najnowsza nasza gwiazda 
pani Gembarzewska. Tłnmy stawały przed tym na­
miotem i podziwiały posągową piękność tej nowej 
primadenny, składając hołd jej przynależny, a obok 
pary wirowały w szalonym tańou, maski przeko­
marzały się półszeptem z trakami, a na to wszyst­
ko z lóż sypał się desz różnobarwnych confetti i 
i spadały jasne spirale wężów papierowyoh, 0- 
platając wszystkioh kolorową wstęgą. M*kot

Czas odnowić przedpłat?
na miesiąc Loty.

KRONIKA.
Lwóto, dnia 3. Lutego 1903. 

Kalendarzyk.
We wtorek 3 lutego Bł, żeja B . — Gir. kat. Ma- 

kayma Jep. — Kai. iłjw . Błaioj.
W i-hód słońca 7*38, zachód 1*56.
We środę 4 lutego W eroniki P. — Gr. kat. Ty- 

mofteja Ap. — Kai. slow. Witosława.
Wschód słońca 7*88, zachód 4*57.
We czwartek 5 lutego Agaty Panny.

Kłymontia M. — Kai. slow. Dobroehna.
Wschód słońoa 7-81, caohód 4*59.

Gr. kat.

Do dzisiejszego nomem dołąozamy Tygodnik 
mód i potoieści dla sz. prenumeratorów, którzy go 
abonują.

— K8- metropolita Szeptycki ma się znaoznie 
lepiej. Dr. Ozarkiewioz oznajmił, że dłngi i spo­
kojny sen w nooy z niedzieli na poniedziałek po­
krzepił chorego tak, ii temperatura obniżyła się 
do 37'3 st., że więc jest prawie normalną. Puohli- 
zna na lewej nodze sklęsła i przeuiosła się na no­
gę prawą,' skntkk n ozo^o zmniejsza się obawa o 
zaatakowanie serca. Prawdopodobnie w sobotę 
przebył ks. metropolita przesilenie, którego rezul­
tat jest dodatni. Można się spodziewać, źe niebez­
pieczeństwo minęło i źe ks. metropolita będzie się 
miał odtąd ooraz lepiej. O korzystnym zwrooie w 
stanie zdrowia świadozy i to, że ks. metropolita 
załatwił wozoraj pewną sprawę cerkiewną i zarzą 
dził wysyłkę pieniędzy dla amerykańskioL Ru­
sinów.

— Zapi8ki 080bl8te. Z Wiednia powrócili do 
Lwowa: namiestnik br. Piniński, marszałek hr.
Andrzej Potooki i ks. arcybiskup Bilczewski, któ­
ry przez niedzielę i poniedziałek zabawił w Kra­
kowie oelem odwiedzenia ks. kardynała Puzyny, a 
w poniedziałek wieozór wraz z ks. biskupem Wa 
łęgą, który również był gościem n ks. kardynała, 
wyjechał do Tamowe gdzie bawił n ks. biskupa 
Wałęgi i ikąd dziś popołndnin powrócił do Lwowa.

— Mianowania. Wiceprezydent sądn obwod. 
Ingn. Fido w Brzeżanach, zamianowany wicepre­
zydentem sądn obw. w Kołomyi.

-  Zabezp eczenie robotników. Półnrzędowy 
Fremdenblatt donosi: Rokowania, jakie nawiązało 
ministerstwo spraw wewnętrznyoh przed kilkoma ty­
godniami z interesowanemi ministerstwami w kwe- 
styi swojego projektn, odnoszącego się do zabez­
pieczenia robotników na staro Sć i wynikającej stąd 
niendolności do Draoy, są jnż w głównej części 
nkońozone. Na podstawie wynika tych rokowań 
będzie teraz zredagowany ostateczny tekst projektn. 
Skoro to nastąpi—a spodziewać się tego należy w 
czasie najkrótszym -  ma być projekt uitawy od­
dany do zaopiniowania przybocznej radzie fachowej.

K ron ika  lwowska.
=  Po wszechne wykłady uniwersyteckie W

środę dnia 4 bm. prof. uniw. dr. B. Radziszew­
ski : Z chemii metali (z doświadcz) Zakład che 
miozny uniwersytetu, Długosza 6. Poozątek o go­
dzinie 7.

=  Z uniwersytetu lwowskiego. Cesarz nadał
pry w. docentowi hjstoryi polskiąj na uniwersyteoie 
we Lwowie drowi Alsks. Hirsohbergowi tytnł nad­
zwyczajnego profesora uniwersytetu.

=  Slub panny Wandy Kwiatkwwiozównej, oór- 
ki znanego zaszozytnie lekarza dr. Stanisława 
Kwiatkiewioza z p. Komarem Langnerem,, koncy- 
pientem adwokackim odbył się onegćaj.

=  Z karnawału. W kasynie miejskiem w so­
botę 7 bm. wieozór kostyimowy.

=  Kierownictwo lwowskiej lilii Biura kores­
pondencyjnego poruozyło prezydyum rady mini­
strów p. Kazimierzowi Zielonce, członkowi redakoyi 
Gazety lu jwskiej.

==» Bursa dla dzieci urzędników prywatnych
rozwija się ooraz bardziej, ozego najlepszym dowo 
dem, że gdy z początkiem roku szkolnego dawała 
umieszczenie 25 uczniom, to liozba ta podniosła się

>eoni< do 35. Instytnoya ta tak pożyteczna nie 
znachodzi jednak należytego poparcia n sfer inte­
resowanych. Bursa ;ostała obecnie przeniesiona do 
nowego lokaln przy nl. Kopernika 1. 17 i z tego 
też powodn może być jeszcze do bursy kilkn nożni 
przyjętych. Wyjaśnień udziela redakoya Prywatne­
go urzędnika nl. Boozkowskiego 11.

=  Towarzystwo Szkoły ludowej odbywało
przez niedzielę i poniedziałek doroozne walne zgro­
madzenie. Przewodniozył dr. E. Bandrowski. Re­
prezentowanych było 37 kół przez 105 delegatów. 
Uchwalono absolntorynm wydziałowi, następnie po 
długioh rozprawach zmianę statutów, a wreszcie po 
załatwienin spraw administracyjnych, zamianowane 
p. Konopi oki członkiem honorowym i na tern 
gromadzenie zamknięto.

=  „Rodzina"- Wydział centralny rozdzielił po­
między dzieci niezamożnych członków z funduszu 
stypendyjnego następująoe datki no oele nankowe: 
dzieciom K. Gawlikowskiego, spedytora we Lwo­
wie 80 k. — Z. Jaohimeokiemn, jłush. filoz., sy­
nowi krawoa we Lwowie 60 k. — S. Robaozew- 
skiej, cóiOB kotlarza, nozenicy VI. kl. we Lwowie 
20 k. — A. Trojanowskiemu, sierocie, uozniowi 
malarstwa we Lwowie 80 k. — J. Robestkowi, 
synowi szewca, uczniowi chemii w Krakowie 80 
k. — H. Pobozeszkównej, córce ekonoma, nOzennicy 
IV. kl. w Sokaln 30 k. — T. Różalskiemu, syno­
wi ogrodnika, uczniowi II. kl. w Sokala 80 k. — 
T. Stankiewiczowi, synowi woźnego, uozniowi II. kl.

gimn. w Zagórzn 80 k. — 8. Swadowskiemu, sy­
nowi kowala, nozniowi II. kl. gimn. we Lwowie 
80 k. — A. Dzióbiakownej, oóroe ślusarza, uczeń
II. kursn wyż, szkoły żeńskiej w Stryju 30 k. — 
sierotom po L. Zakrzewskim 30 k. — A. Czndow- 
skiemn, synowi robotnicy, uozniowi I I I  kł. gimn. 
we Lwowie 40 k. — R. Robakowi, synowi mu­
rarza nczniowi I  kl. gimn. 40 k. i J . Różewiczo­
wi, synowi malarza, uozniowi III  kl. gimn. 20 k.

Wydział oentralny przypomina zarazem, źe 
członkiem towarzystwa może być każda osoba nie­
nagannego prowadzenia się w wieku między 20 a 
50 lat życia, praonjąoa samoistnie. Prawa nabywa 
się ,nź po pięoioletniem należenin. Świadczeniami 
„Rodziny" s ą : zapomogi doraźne w nadzwyczaj­
nych potrzebaoh, datki na oele nankowe dla dzieci, 
stała zapomoga w razie nieudolności do pracy, sta­
ła zapomoga dla wdów i sierót, nakonieo ryczałt 
na opędzenie kosztów pogrzebu członka. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział centralny we Lwowie, Ry­
nek 27.

=  Ile Lwów płaci podatków 7 Krajowa dy- 
rekeya skarbn przesłała magistratowi wykaz po­
datków bey.pośrednicłi nrgynisanyoh kontrybnontom 
zamieszkałym w obrębi' n Lwowa na rok 1902, 
a to dla zużytkowania przy ułożenia budżetu miej 
skiego na rok 1903 w dziąle dodatków gminny oh 
do podatkó ~ sądowych. Z wykazu tego okazuje 
się, źe Lwów w r. 1902 ma zapłacić samych bez- 
pośredrich podatków bez dodatków 3,074.552 k. 58 
gr., w szczególności z podatku grantowego 11.532 k. 
10 gr. domowo czynszowego 2,233.869 koron, 89 
groszy 5 procent, podatku od domów, którym 
przysługnją wolne lata 238.849 k. 4 gr pow­
szechnego zarobkowego 283.121 kor. 85 gr., za­
robkowego od przedsiębiorstw obowiązanych do 
składania rachunków publicznie 257.930 kor. 83 
gr., od wyźszyoh poborów służbowych 32.015 k. 
70 gr. i rentowego 17,253 kor. 17 gr. Tytnłem 
gminnej opłaty wodociągowej przypisał magistrat 
na rok 1902- do zapłaty 686.341 kor. 98 gr. Gdy 
wysokość dodatków gminnyoh i krajowyoh przyj­
miemy jako równą wysokość podatków rządowyoh, 
to okaże się, że miasto Lwów, nie mająoc ani 
przemysłn, ani fabryk opłaca rooznie tytułem sa- 
mych tylko bezpośrednioh podatków około siedm 
milionów kor.

=  Samobójstwo. Wczoraj popołndnin zastrzelił 
się przy ul. Korzeniowskiego Zisze Burger, han 
dlarz drobiu z powoda bankrnotwa.

=  Bojków lwowskich, tych najsympatyczniej­
szych przekupniów owocami, postanowił magistrat 
nsnnąć ze śródinieśoia na plao Strzelecki, gdzie 
wynajmywane im będą stanowiska. Stało się to pod 
naciskiem żydowskich handlarzy owooów, którzy od 
kilku miesięcy wytoczyli bojkom zaciętą walkę i 
widooznie umieli przekonać magistrat, źe oni sprze­
dawać będą zlrowsze i czystsze owoce aniżeli Sło­
wacy! Na placu Bernardyńskim w hali targowej 
będzie urządzonych 17 stanowisk, a w rynkn 16 i 
te stanowiska zostaną przez lioytaoyę wydzierża­
wione handlarzom, postawiono jednak dziwnie nie- 
tol-rancki warnnek, źe do tej licytaoyi bojki nie 
mają być dop iszczani. Nadto postanowił magistrat 
wydać pozwolenie 80 wózkarzom i 80 koszykarzom 
na obnośny i rozjezdny handel owocowy; tn je­
dnak dodał magistrat jeszcze dziwniejszy warnnek: 
połowa z tyoh konoesyj ma być ndzielona chrze­
ścijanom a połowa żydom. Jeżeli jnż magistrat 
przy rozdziała konoesyj rozróżnia żydów i ciirze- 
ścyan, toć przeoie powinien się trzymać stosnnkn 
ludności żydowskiej i cnrześcijańskiej. Przeciw ta- 
kiemn protegowanin żydów należałoby radzie miej­
skiej stanowczo zaprotestować.

=  Szpiegostwo. Przed trybunałem wyreknją- 
oym, złożonym z pp. radców Adamiaka jako prze­
wodniczącego i Sawczaka, Wierzbickiego i Łńozkie- 
wicza jako wotantów, stanęli dzis: Jan Fedyk,
ekonom z Delejowa, Witold Bobrowski, strażnik 
skarbowy, Mikołaj Janowicz, gospodarz * Halicza 
i Teofil Janowicz, subjekt „Narodnej Torhowli" w 
Tarnopolu, oskarżeni o zbrodnię szpiegostwa na 
rzeoz Rosyi. Obwinienie tyoh oztereoh lndzi stoi w 
ścisłym związku - osobą Teofila Fedyka, gefrestera 
58 pp., który zbiegł z wolska dnia 2 lntegu 1901. 
Przytrzymano go wprawdzie w Badzie zbaraskiej 
n . granicy i osad: jno w więzień a wojskowem w 
Tarnopolu, zbiegi jednak stamtąd 23 latego do 
Rosyi. Tam pozrał się Teofil Fedyk w więzieniu w 
Kijowie w jednej oeli również ze zbiegłym z Ga- 
lioyi wachmist 'Z6m żandarmeryi Józefem Thenem. 
Temn opowiedział Fedyk, że zaofiarowano mn ze 
strony rosyjskiego sztabu generalnego służbę szpie­
gowską Jakoż istotnie w parę dni potem przysze.il 
do oeli Teofil Fedyk przebrany porządnie i przy 
zegarka i powiedział Thenowi, źe jodzie do Galicyi 
na przeszpiegi. Pc,.3chał i po ośmin dniach wrooił, 
a nie omieszkał Thena uwiadomić, że w przebraniu 
ohłopskiem, dostarczonem mn na granioy przez ojca 
Jana Fedyka, zwiedził okolice Zaleszczyk, Kołomyi 
i Kimpolnngn i źe za te wywiady otrzymał 1.000 
rabli. Niebawem pojeohał do Galioyi po raz dragi. 
Tym razem miał za zadanie zbadać strategiozne 
znaczenie zamka złoozowskiego, dowiedzieć się o 
kolejach potowych we Lwowie i oszańcowaniach 
koło Halioza Za tę podróż dostał również 1.000 
rubli. W  czasie pobytn w Galioyi, ukrywał się Te­
ofil Fedyk u cjca swego i n oba Janowiozów, 
którzy też za rozmaite usługi otrzymywali z Rosyi 
pieniądze.

Konkretne dowody zdrady Teofila Fedyka, 
mieszozą się w trzech głównych pnnktaoh: Badanie 
trasy kolei pod Kimpolnngiem. Szkioe szauoóu pod 
Haliczem i Zaleszczykami. Wywiady o kolejach 
polowyoh we Lwowie.

Bobrowski jest oskarżony o danie pomocy 
szpiegowi i dezerterowi, źe otrzymawszy list goń- 
ozy za Fedykiem, uwiadoir-ił o tern anonimowo oj­
ca jego w Haliczu, aby przestrzegł syna o groźą- 
oem mn niebezpieczeństwie’ i radził, by się tam 
ukrył.

Wszyscy ozterej osk rzeni wypierają się so­
lennie wszelkiej winy. Bobrowski nadto tłumaozył 
się, że dl itego wchodził w stosunki ze szpiegami, 
aby otrzymać nagrodę. Następuie składał faobowe 
wyjaśnienie kapitan gen. sztabu Adam Nowotny, 
który prowadził wojskowe dochodzenia w t.ij spra­
wie, a dziś przed sądem wykazywał jakie strate­
giozne znaczenie mają szpiegowane przez obwinio­
nych objekty.

Ciąg dalszy rozprawy popołndnin.
K ron ika krajowa.

Marszałkiem Rady powiatowej stryjskiej wy 
brany został p. Adam Onyszkiew z, właściciel 
dóbr.

Wybur uzupełniający dwóoh czł.nków Rady 
powiatowej w Tarnowie z grupy gmin miejskich 
rozpisało namiestnictwo na 20 lutego.

Emigracya sezonowa. Z Oświęcinia donoszą: 
Wcześniej i liozniej niż poprzednich lat, mimo 
Kraku widoków zarobku, rozpoczął się przejazd ro­
botników rolnych do Pras. Najwięcej lndzi jedzie 
z powiatu Jarosławskiego. Pierwsze partye przeje­
chały już 17 stycznia. Robotnioy jadą przeważnie 
na los szczęścia, bez zapewnionej kontraktowo 
pracy.

| W Stryju odbędiu się dnia 4 b. m. w sali
•omu Narodnego staraniem tow. Sokół uroczysty 

wiet zór, kn uczczeniu 40 rooznioy powstania z r. 
1868, Po słowie wstępnem odegrany zostanie dra­
mat ńr. Starzeńskiego „Ofiary z r. 1863".

W Podgórzu pod Krakowem odebrał sobie 
życie asystent pocztowy Józef Rudich. liczący lat 
30. Powodem ma być nieszczęśliwa miłość.

W Stanisławowie zapadł na tyfus plamisty 
dr. Kaczyński lekarz powiatowy z Nadwómy. Dr. 
Kaozyński przyjechał do Stanisławowa w odwie­
dziny do znajomych i chorobę przywiózł już 
z sobą.

Z Żabiego Otrzymujemy następująoą odezwę 
z prośbą o zamieszczenie: W powiecie kosowskim, 
przy zbiegu granic bnkowińskiej i węgierskiej, 
znajduje się obszerny szmat ziemi, spiętrzony uro- 
czerni górami, wśród któryoh wzdłuż Czarnego i Bia­
łego Czeremoszu rozsiadły się liczne wsie. W skład 
ich lndności wchodzi znaozna ilość Polaków, ale 
jw promienin przeszło 7-milowym niema kośoioła, 
[skutkiem ozego oi wygnańcy na wł .snej ziemi 
iyją latami bez pokrzepienia dnehowego, zapomi­

nając o narodowość i wierze ojców swoich, z nie­
obliczalną stratą dla naszego żyoia narodowego. 
Serdeoznemn praguienin wzniesienia przybytku Bo­
żego stoi na przeszkodzie brak środków materyal- 
nych. Vv ostatnim czasie zawiązał się Komitet bn- 
dowy rz -kat. kościoła w Źabiu, by odezwą do 
ofiarności publioznej pomnożyć składki, płynąoe od 
tutejszaj ludności, która aczkolwiek ohętna i ofiar­
na ponad siły i możność,. nie jest w stanie sama 
m.ędzy sobą uzbierać dostatecznego funduszu na 
ten oel wielki a wzniosły. Z ufuośoią gorąoą w 
pomoc i błogosławieństwo Boże zwraca się Komi­
tet z prośbą o łaskawe datki do wszystkioh Roda­
ków z tą pewnośoią, że niemasz między nimi ta­
kiego, któryby zamknął rękę tam, gdzie idzie o 
ohwałę Bożą i dobro ojozyzny, tern bardziej, źe 
kaźdp ofiara Bogn złożona, z Jego darów pooho- 
dzi. Za każdy datek tak osobisty jak zebrany w 
gronie swych znajomyoh i bliskich, szlemy z 
wdzięcznością Bóg zapłać!" Za Komitet: Emil 
br. Wallisch, ks. Karol Borkowski, Adam Czarno­
oki, Jan Kasparek, Władysław Łucki, dr. Kazi­
mierz Siateeki, dr Lndwik Doboszyński, Tadensz 
Lipski, Stanisław Przybj łowski, Karol Koliński 
Jan Szpecht, Józef Baranowski.

Samobójstwo. W Czemiowcach zastrzelił się 
w ogrodzie babki nozeń VI. klasy gimnaz. Emil 
d’Endel, syn star szego geometry w Wyżnioy, Mar­
celego d’Endla. Powodem było złe świadectwo.

K ron ika  powszechna.
§ W Wieduiu odprawionem będzie dnia 4 bm

0 10 rano w kościele polskim OO. Zmartwych­
wstańców na Rennweg żałobne nabożeństwo w 4C 
rocznicę powstania styczniowego.

§ Dełbfiisk Marciu Frydaryk, były pruski mi 
nister stanu, niegdyś prawa ręka Bismarka, umarł 
w Berlinie. Liczył lat 85 Ol r. 1876 nie był już 
czynnym w polityce.

§ Giron Z Mentany donoizą, źe Giron miał 
na promenadzie sprzeczkę z jakimś brazylijskim 
gościem, który onoial jego i księżnę odfrtografo- 
waó. Giron zaprotestował, na 00 Brazylijczyk gło­
śno go zelżył, nazywająo „osłem, baranią głową"
1 t. d. i dodając: „Jesteśmy tu w rebublioe fran- 
ouskiej. Wolno mi fotografować kogo ohoę. Foto­
grafowałem jnż całkiem innyoh lndzi, nie takiego 
osła"

§ Sprawa hr. Kwllecklej obniża ogome zainte 
resowa ie i dlatego podajemy kilka dat o majora-, 
oie wróblews&.m, o który walka się toczy.

W roku 1845 ntworzony fideiKomis, do któ­
rego kwestyonuje prawo 6 letniemu dziedzicowi 
najstarszy agnat bocznej linii hrabiów Kwileokioh, 
poseł na sejm hr. Mirosław Kwileoki, składa się z 
państwa Wróblewo i dóbr Wierzochin, Klodińako, 
Głuohowo, Pakawir, Dąbrowa, Łnoyanowo i Olesin, 
ogólnej objętości 4059 hektarów. Hr, Zbigniew 
Węsierski Kwiiecki, któremu, oskarżający hrabinę 
o podsnnięcie dziecka przeoiwnioy, nic nie zarzu­
cają, ktńozy w kwietniu b. r. 64 rok źyoia. W 
ciągu swego 89-letniego małżeństwa miał jnż syna, 
który jednak w młodym wiekn zmarł przed 22 
laty, Z trzech córek poohodząoyoh z tego małżeń­
stwa, zamężną jest ntj itarsza obecnie 37-letnia 
Ludwika za Żółtowskim z Myszkowa, inne dwie 
natomiast, w wieka 29 i 23 lata, są dotychczas nic 
zamężne. Hrabina Kwilecka, której matka była z 
domn Węsierska, pochodzi z jednej z najstarszych 
w Polsoe rodzin, z Bnina Bnińskioh i jest jedyną 
siostrą ozłonka praskiej izby panów hr. Si weryna 
z Bnina Bnińskiego. Stosunki hr. Kwileokioh z ich 
agnatami linii booznej, którzy teraz hrabinę o pod­
sunięcie dziecka obwiniają, były od lat jnż kilku 
naprężone.

§ Olbrzymia kradzież. W Monte Carlo wczo­
raj, przy jasnym dniu, wtargnęli złodzieje do skle­
pu jubilera Brozforta i skradł klejnoty wartości 
więcoj niż 300.000 fr.

§ W Biarritz spalił się najwspanialszy hotel 
t. z. „Palast hotel". Zbndowany On został przed 
50 laty z inioyatywy cesarzowej Eugenii, która 
pierwsza zwróoiła uwagę na Biarritz, słusznie ją  
nazywająo najśliczniejszym zakątkiem nad Atlanty­
kiem. „Palast hotel" był nrząd-ouy z ogromnym 
przepyohem i dlatego szkody są olbrzymie.

§ Strajk w Amsterdamie skońozył się. T>wa- 
rzystwa przewozowe zgodziły się na warnnki ro­
botników.

§ Z dworu sa8kiogo. Najstarszy syn następoy 
tronu dziesięcioletni książę Fryderyk Krzyiztof za- 
chorował na tyfns brzuszny.

§ Liga antipojadynkowa dla Czech nkonstytuo- 
whła się wozoraj w Pradze.

§ Wypadek z dynamitem. W komitacie Tren- 
czyńskim, w mia«teczka Sztrasso, zdarzyła się eks­
plozja dynamitu, wywołana lekkomyślną nieostro­
żnością dwóch robotników, którzy też źyoiem przy­
płacili, Jeden z nioh, Kollar, przyniósł do domu 3 
kilogramy dynamitu i włożył go do skrzynki sto 
jąoej pod łóżkiem. Mieszkający z nim razem, dragi 
robotnik, nazwiskiem S.bylla, wróciwszy do domu 
nieco później, sznkał oz< goś pod łóżkiem i nic 
wiedząo 00 skrzynka zawiera, przysunął ją tuż do 
żelaznego pieca, rozpalonego właśnie do ozerwo- 
"ości.

W kilka minut pózuiej, eksplodował ze stra­
szliwym hnkiem dynamit, zamieniająo dom, w któ 
rym mieszkali obaj robotnicy, w jedna- kapę czar­
nego grnzu,, a ich samyoh rozszarpując w kawałki 
Ciśnienie powietrza, wywołane detonacyą było tal 
wielkie, źe we wszystkich domach w promieniu stn 
metrów naokoło popękały i powypadały szyby u 
okien,

§ Śmierć milionera, w Monte Carlo zmarł na­
gle głośny milioner amerykański Edward Kell, któ­
ry swego ozasu do spółki ze znanym Jerome’m 
założył był światowej sławy hypodrom „Jaromer 
Park".

Kell był w ostatnich ozasaoh codziennym 
gościem w salonach gry w Monte Carlo, gdzie — 
jak twierdzą — przegrywać miał bajońskie oumy

•ST. W Niedzielę i święta dwa przedstawienia,
dziennie przedstawienie. — *>ooiątek o gods. 8] wieosAi .1
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Dotychczas nie skonstatowano jeszcze, czy śmierć 
jego nastąpiła z powodu api pleksyi, czy też wziąwszy 
sobie do serca kolosalną przegraną, popełnił samo­
bójstwo.

#
W biurze pracy.

Urzgdnil : Jest dla 20 osób stałe zajęcie
Socyaliści (unisono): Nam nie trzeba pracy,

my żądamy chleba.
Głos czującego wstręt do roboty: Precz

biurem pośrednictwa pracy!

Zm arli.
We Lwowie umarł ks. Serafin Burda, Kapli­

cy11) gwardyan klasztoru oleskiego, przeżywszy 
lat 49.

Dr. Bronisław Piźl, lekarz okręgowy, bur­
mistrz i obywatel miasta Tartakcwa (w pow. So­
kolskim) zmad w Tartakowie w 85 roku życia.

Teodor Drapella, żołnierz z 186S r., sybirak, 
zmarł w Andrychowie.

Wspomnienie pośmiertne. Z Krakowa piszą 
nam pod dniem 8? stycznia: Złożono dziś na cmen-1 
tarzu krakowskim zwłoki ks. Pawła Rubona TowJ 
Jezusowego Żałobnemu pochodowi towarzyszył 
liczny szereg duchowieństwa i wiernych, wśród 
których widziano i braci z sąsiedniego Slązka, z 
Cieszyna. Kondukt odprawił w kościele Jego Emi- 
nencya, ks. kardynał Puzyna/ Ubył znowu jeden 
dzielny i zasłużony pracownik na łanie Bożym, 
kapłan światły, wielkiej nauki i pobożności.

Pochodził ks. Rubon z rodziny francuskiej, 
a urodził się na ziemi obcej, w Niemczech w roku 
1842. Już we wczesnej młodości, bo w 17 roku 
życia wstąpił do zgromadzenia 00 . Jezuitów w 
Starej wsi, wnosząc z?, sobą obok nadzwyczajnych 
zdolności, miłość do zakonu i do swej nowej ojczy­
zny. W pierwszych zaraz latach studyów nabył 
takiej wprawy w polskim języku, iż mógł się nim 
kietylko poprawnie, ale prawdziwie pięknie wy­
rażać,

Jako kapłan pracował z początkiem 1870 ro­
ku w Krakowie, później na misyach w Poznań- 
8 .iem i na Slązku pruskim. Kiedy jednak prawa 
majowe na banicyę skazi ły zakon Jezuitów z gra­
nic państwa niemieckiego, osiadł ks. Rubon w Tur 
ncpolu, gdzie przez szereg lat był profesorem w 
tamtejszym konwikcie, prefektem nauk a wreszcie 
rektorem konwiktu w r. 1888. Zdolności pedago­
giczne, szeroka erudyeya, miłość dla szkolnej mło­
dzieży i poświęcenie eię dla niej zjednały mu ser­
ca uczniów, i dziś dawni konw.ktowcy z wdzięcz­
nością mile i serdecznie wspominają ongi swego 
profesora klasycznej literatury i niemieckiego ję­
zyka. Zostawił po sobie z tych czasów prawidła 
przez siebie ułożone łacińskiej prozodyi i krótki 
podręcznik do zrozumienia klasycznych autorów.

Na szerszą widownię wpłynął w latach oati- 
tnich dwudziestu, dzięki swym wybitnym zdolno­
ściom kaznodziejskim, opartym na wszechstronnem 
wykształceniu literackiem, filozoficznem i teologicz 
nem. Władając biegle francuskim, niemieckim i 
polskim językiem, dał się poznać jako kaznodzieja 
we Lwowie, w Czemiowcach i w Cieszynie w tern 
ost&tniem mieście byl przez lat kilka przełożonym 
domu i tamże dla sprawy katolickiej zrobił bardzo 
wiele.

Szczególniejsza wdzięczność należy mu się 
za wzniesienie nowego kościoła ku czci Serca Pana 
Jezosa. Kościół ten, to owoc nie tylko jego prac i 
starań tyloletnich, ale i świadectwo wielkiego u 
ńiego wykształcenia estetycznego, wykwintnego 
artystycznego smaku i znawstwa.

Jak sobie tam umiał pozyskać serca i nieza­
tartą zostawić swego imienia pamięć, najpiękniej­
szym tego objawem to ta ostatnia posługa, jaką 
mu odda’i Ślązacy na jego pogrzebie, chociaż już 
kilka lat upłynęło od chwali, kiedy tamte strony 
pożegnał.

Miał jeszcze O. Rubon jeden .rzadki dar, u- 
miał z niepospolitą znajomością i wprawą dawać 
rekolekcye, był w nich kierownikiem doświadczo 
nym i wypróbowanym. Jak we wszystkiein, czego 
się podjął, przebijała erudyeya — tak ) w reko 
lekcyach znać było, że ks. Rnbon te duchowne 
ćwiczenia przestudyował i przetrawił głęboko, że 
znał ich ducha i myśl, że wyzyskał obfitą z tego 
zakresu literaturę i komentarze dla dobra własnego 
i innych. Znano go też i ceniono, jako światłego 
kierownika dusz i doradcę sumień.

Zdrowia od lat dawnych szczególnego nie 
miałt a w ostatnich latacli dolegliwe cierpienia ka­
zały mn szukać ulgi i pomocy w Karlsbadzie i u 
innych wód. Nie skutkowało to przecież wiele i 
rok temu wśród rozpoczętej ledwo pracy musiał 
już Lwów opuścić i oddać się zupełnie gruntownej 
kuraoyi. Niemoc wszakże wzmagała się znacznie 
i pomimo starań i zabiegów lekarskich pokonała 
nadwątlony organizm. Umarł cicho i spokojnie 29 
stycznia rano, na śmierć wcześnie przysposobiony 
jako zakonnik dobry — umarł, jak żył, z wielkiem 
poddaniem się woli Bożej.

Cześć jego pamięci a pokój zasłużony jego 
duszy] A

Ze stowarzyszeń.
W Czyt9ini katolickiej w środę 4 bm. o 7 wieczór 

koniec odczytu dra W eigla o hypnotyzmie.

M A Ł Y  F E JL E T O N .
Cake - walk.

Coraz częściej wyraz ten dziwny, oznacza­
jący dosłownie spacer o ciastko, pojawia się na 
tamach pism zagranicznych. 1 u nas już kilkakro­
tnie, z powodu pory karnawałowej, wspomniano 
o nim nieśi iało. Żkąd rodem ten dziwoląg, ezem 
jest w istocie?

A więc rzecz tak się przedstawia: Przed
łaty kilku Da scenach linglów amerykańskich po­
jawili się piosenkarze murzyńscy z ogromnym re­
pertuarem pieśni, noszących ogólne miano coon 
songt (coon — szop, ulubiona zwierzyna murzy­
nów, song — pieśń). Pieśni te, zrodzone w osa­
dach murzyńskich Florydy, Wirginji obu Karo­
lin, Luizjany, Kentucky, Arkansasu i Teksasu — 
dzikie, naiwne, czasem smutne, czasem zabawne, 
a zawsze pełne siły jakiejś żywiołowej, nieokieł 
znanej i melodyj oryginalnych, śpiewane w żar 
gonie dziwacznym — zachwyciły publiczność tin 
głową, przesyconą już sentymentalnemi piosen­
kami angielskiemi, błazeństwami komików irlandz­
kich i odwiecznym dżingiem.

Coon songs — rozleciały się niebawem od 
Nowego Jorku do San Francisco, od St. Louis 
do Sitki w Alasce, zyskując wszędzie oklaski, 
gwizdania (także sposób amerykański wyrażenia 
zadowolenia) i popularność. Śpiewano je na uli­
cach, bębniono na fortepianach po domach pry­
watnych a nawet osławiona Armia zbawienia za­
stosowała je do swych pień religijnych.

To powodzenie murzyńszczyzny zniewoliło 
sprytnych przedsiębiorców do przeniesienia na 
północ, innej specyalności czarnych obywateli po­
łudnia. Za pieśnią przywędrował taniec, cron 
songs, dopełniohy przez cake-walk, spacer o 
ciastko.

Na zebraniach murzyńskich wielkie ciastko, 
coś na kształt tortu, stanowi nagrodę' dla pary 
najlepiej tańczącej. We krwi jednak ludzi, którzy 
od kilku zaledwie pokoleń zetknęli się ze świa 
tem cywilizowanym, których niedalecy przodko­
wie zamieszkiwali jeszcze ponure puszcze Czar­
nego lądu i uprawiali tam tańce rytualne lub 
wojenne, raczęj do podskoków zwierza, niż do 
tańca, w naszem pojęciu, podobne - zbyt jeszcze 
wre dzikość natur pierwotnych, nieokiełznanych, 
oraz bezwiedne naśladownictwo ruchów i oby­
czajów przodków — aby mógł" ich zadowolić 
w tańcu ruchy powściągliwe, harmonijne, zao­
krąglone, potoczyste walców, polek, kontredan- 
sów, lansierów, polonezów.

Z drugiej strony styczność ze światem cy­
wilizowanym, pragnienie naśladownictwa ludzi 
białych pociąga murzynów do zastosowania spo­
sobu tańczenia amerykańskiego, a raczej euro­
pejskiego. I oto z zetknięcia tych instynktów i 
obyczajów pierwotnych z cywilizacyą powstał 
ów taniec dziwny, rażący, zwany cake-walkiem,

Jest w nim trochę walca, trochę polki, tro­
chę kontredansa, trochę poloneza, a zarazem 
dużo ruchów i skoków małpich, dużo wyginań 
i gestów przypominających lubieżny, namiętny 
a tak bardzo nieprzyzwoity taniec bajader — 
danse dii ventre. Tańczący ustawiają się parami 
i defilują w skocznym marszu, przy dźwiękach 
muzyki głośnej, dziwacznej, w której trąby i bę­
bny odgrywają rolę przeważną, poczein każda 
z par występuje oddzielnie, produkując łamańce 
najdziwaczniejsze przy zadzieraniu nóg, przechy­
laniu w tył głowy, wystawianiu naprzód brzucha 
i naśladowaniu rękoma ruchu łap psa służącego. 
Każda para przytem stara się o wymyślenie no­
wej figury tańca, sceny mimicznej śród skoków 
i przeginań. Tancerka np. upuszcza chustkę. Po­
dążający za nią tancerz podnosi zgubę, zdejmuje 
z głowy cylinder i zawiesiwszy chustkę na lasce 
lub położywszy na cylindrze, oddaje ją skacząc 
właścicielce, za co otrzymuje od niej rękę i tań­
czą już razem. To znów tancerz wskazuje śród 
tańca towarzyszce, że rozwiązało się jej sznuro­
wadło u trzewika, klęka więc i prosi, aby mu je 
zawiązać pozwoliła. .Tancerka zbliża śię tańcząc, 
stawia nogę na kolanie proszącego i oto sznn- 
rowadło zawiązane, a w nagrodę taniec wspólny. 
Ta gra mimiczna jest nieraz pełna naiwności 
oryginalnej, taniec jednak przy którym się od 
bywa, tak razi dzikością, ruchami szorstkiemi, 
ostremi, dziwacznenr i nieprzyzwoitemu, że na­
śladownictwo jego w Europie zdawałoby się wy- 
łączonem. A jednak, jak słychać, zawędrował 
już do Paryża, stał się tam nouveaute da jou 
wyparł walce i polki!

Być może, iż amerykańscy „profesorowie14 
tańca (bo w Ameryce są nawet „profesorowie* 
czyszczenia butów) uszlachetnili, ogładzili go tro­
chę, być atoli również może, iż zblazowanym, 
przerafiaowanym Francuzom podobały się właśnie 
te skoki murzyńskie w pierwotnej swej formie, że 
na nerwy stępione podziałała właśnie ta dzikość 
i lubieżność nieokrzesana, jak niedawna gra akto­
rów japońskich — dość, że cake-walk zatacza 
w towarzystwie paryskiem kręgi coraz szersze i 
niezadługo zapewne przekroczy mury Paryża, się­
gnie granicy i zjawi się u nas.

Czyżby ?
Ha, Paryż dotychczas nie przestał być dla 

ville lumiire, władcą niepodzielnym w dziedzinie 
mody. Co on rozkaże, to święte. A właśnie za­
chorował na modę tańca murzyńskiego: cake- 
walku!

I zdaje mi się, że słyszę już grzmią e 
dźwięki muzyki murzyńskiej, że widzę panie na­
sze i panów w podskokach małpich na lustrza­
nych taflach posadzek. A polonezy, mazury, kra­
kowiaki i kujawiaki? Niezadługo zapewne przy­
padną w udziale — mydlarzom 1 To tańce tak 
banalne I B.

ze współudziałem E. Holmst., primadenny Operd „Co- 
mique“ ~w Paryżu, i Bianki Panteo, kr. nadwornej wio- 
lin istk i.

Z ( B A K O W A .
(Telefonem i pocztą).

— Krakowskie Koło literacko-artystyczne 
wybrało prezesem prof. Kazimierza Kostaneckiego, 
wiceprezesami p. Kazimierza Morawskiego i Teodo­
ra Axentowicza.

Z P O Z N A N  A.
(Telegrafem i pocztą).

— Dziennik Poznański wymienia jako przy­
szłych kandydatów do mandatów poselskich w 
parlamencie niemieckim: mecenasa Wojciecha
Trąmpezyńskiego i dra Felicyana Niegolewskiego z 
Poznania, Górskiego z Mirotek i red. Brejskiego z 
Torunia. Odzywają się też głosy, żądające powrotu 
na arenę parlamentarną dra Witolda Skarżyńskie­
go, autora pracy pt. „Nasza sprawa*. Z dotych­
czasowych zaś posłów niestety już czterech obja­
wiło zamiar nieprzyjmowania nadal mandatu posel­
skiego, a to : ks. dr. Jażdżewski, o czem obszer­
nie pisaliśmy, ks. kan. NeubaU6r, Wł. Jerzykie- 
wicz i dr. Komierowski.

Ruch artystyczno-literacki.
* Z Filharmonii. W dwóch koncertach najbliż­

szych, czwartkowym i sobotnim, wystąpią na estra­
dzie Filharmonii równocześnie dwie, światowej sła­
wy artystki : Emma Holmstrand i Bianka Panteo. 
Pierwsza z nich, Emma Holmstrand, rodem Szwed­
ka, była początkowo primadonną opery królewskiej 
w Stockholmie, gdy jednak podczas ostatniej wy­
stawy paryskiej zjechała na występy gościnne do 
Paryża, zyskała tam tak ogromne powodzenie, że 
dyrekcja Opery „Comiąue44 , nie chcąc za żadną 
cenę wypuszczać z rąk siły tak znakomitej, wprost 
zmusiła ją  do przyjęcia stałego „engagement*, i 
obecnie jest Emma Holmstrand największą ozdobą 
i głównym filarem tej sceny, ktćra też słusznie się 
nią szczyci przed całym światem.

Równie znakomitą artystkę, jak Holmstrand, 
pozna publiczność nasza w Biance Panteo. Rodem 
Włoszka, z Medyolanu, artystka ta, największa 
chluba mistrza swego Joachima, wśród wiolinistek 
doby obecnej jedna z naj pierwszych, a bodaj czy 
nie najpierwsze zajmie miejsce. Wspaniała technika, 
ognisty temperament, ogrom uczucia — pisze o 
niej Hauslieck — pasują Biankę Panteo na artyst 
kę najpierwszej próby, a co się tyczy wielkości 
tonu to jest ona chyba jedyna pomiędzy koleżan­
kami-wiolinistkami* .

41 Dwutygodnika katechetycznego i duszpaster­
skiego nr. 8 zewiera : 0  Olbrzymaoh biblijnych
(C. d.) Ks. dr. Jan Bernacki kanonik kat. — Pier­
wiastek religijny w poezyach Zaleskiego. (Studyum 
lit.) (C. d ) Ks. J . Koterbski.—Kazanie o skutkach 
godnej Komunii św. (podczas czterdziestogodzinne- 
go nabożeństwa. Ks. Jan Gawlicki. — Katechezy 
dla 1 i 2 roku nanki w szkołach jedno- i dwu- 
klasowych. — Humanizm w Europie półnoonej. 
Ks. W. G — Środki wychowania moralnego. — 
O korzyściach nauki jednorazowej (C, d n.) Ks. 
dr. A. Pechnik. — Soeyalizm na wsi. — Poradnik 
katechetyczny i duszpasterski, — Z liturgiki. — 
Recenzye. — Ze związku Katechetów. — Wiado­
mości dyecezyalne. — Skrzynka na listy.

Kepertnar teatru brakowi kiego-
Wśrodę 4 lutego „Wesele" Wyspiańskiego. Występ 

iilodrseiewskiej. . , _  .
•We cswartek „Walka kobiet* Scnbego. W ystęp 

Modrzejewskiej. .
W piątes „Gniazdo rodzinne* Sudermana. Ostatni 

występ Modrzejewskiej.
Kepertnar lwowskiego teatru mieJslŁiego.

We środę i  lutego „Traviata opera Verdieg-'. 
I-szd występ Belsoret.

Telegramy i telefonematy
R ew olu cje  w Marokko.
Londyn 3 lutego. Biuro Reutera donosi 

z Tangeru: Pierwotna wiadomość o wzięciu pre­
tendenta do niewoli nie sprawdi a się. Nie wia 
domo również, czy zwłoki pretendenta znajdują 
się wśród ciał poległych. Prawie wszyscy po­
wstańcy polegli lub dostali się do niewoli. Cały 
ich obóz wpadł w ręce wojsk sułtańskich, które 
odebrały napowrót stracone w jednej z poprze­
dnich walk armaty. Obóz powstańców zdobyto 
szturmem.

Tanger 3 lutego Potwierdza się donie­
sienie o rozbiciu i wzięciu do niewoli wojsk 
Pretendenta. Odebrano przytem napowrót armaty. 
Pretendent uszedł.

Wenezuela.
W aszyngton  3 lutego. Anglia uczyniła 

Bovenowi propozycyę, według której połączone 
mocarstwa (tj. Anglia, Niemcy i Włochy) miałyby 
zająć dwie trzecie dochodów ciowych Wenezueli, 
inni zaś wierzyciele 1{3 tych dochodów. Boven 
odrzucił propozycyę..

(naokoło przy wycięcia dziureczkami obhaftowanemi 
lub okutemi, przez które przewleka się złoty lub 

{srebrny galonik, związany z przodu na zręczną 
(kokardę, zastępującą klamrę. Oto le dernier cri 
jobucia balowego.
} Jako soriies de bal noszą prawie wyłącznie 
futra i to gronostaje; najmodniejsza taka peleryna 
ma zupełnie nowy, elegancki i praktyczny kształt. 
Jest to rodzaj futrzanej chustki, zwanej rogówką, 
z wydłuźonemi nieco końcami; zakrywa całe plecy, 
nie gniecie rękawów, ochrania piersi, jest bardzo 
ładna, bardzo nowa.

Dział rolniczy.
a W sprawie handlu zboiam. w  Krakowie od­

było się wczoraj liczne zebranie kapców zbożowych 
w sprawie założenia targowicy płodów rolniczych 
w Krakowie jako stowarzyszenia kupieckiego, ma­
jącego na celu unormowanie usansów sądu polu­
bownego i wogóle porządku w targu płodami rol­
niczymi. *Po dyskusyi zgromadzeni uznali potrzebę 
założenia takiego stowarzyszenia, oraz wybrano 
komitet z 10 członków celem przeprowadzenia or- 
ganizacyi.

Z rynków towarowych.
B a n k  r o ln ic z y  w e  L w o w ie  dnia 3 lutego 

Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Walut*, koronowa. 
Pssenioa gotowa 7-90 do 8"—, pszenica nowa 760 do 
7-75, żyto gotowe 0:50 do 6 60, na term. 6 40 do 6-50, 
owies obracany got. 6'25 do 6 60, aa term. 6'20 do 6 30, 
jęczmień past. 5\50 do 6 75, jęczmień browarny 5 90 
do 6 50, rzepak nowy 9-25 do 9 50, lnianka —•— do 
—•—, groch pastewny 675 do 7 25, groch do gotowania 
7"50 do 10 50, wyka 6’50 do 675, bobik 5'8j do 6-20, 
hreczka &— do 0‘—, kakurudza nowa 6 20 do 6 40, stara 
0‘— do 0—, chmiel za 56 kilo —•— do —■—. koniczyna 
czerwona 68’— do 90'—, biała 80'— do 120 —, szwedzka 
80'— do 95'—, tymotka 32'— do 38’—

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 16 75 do 17-—, 
paritas Trm opol eskontyngentowy 3'30 do 9-50.

Usposobienie odmiennie, w spirytusie tendeneya 
słabsza.

W i e d e ń  3 lutego. On.tri.or (spopojnie) 2145 do 
— —. Nafta galicyjska —-— do —•—. Spirytus 38 80 
do — .

W i e d e ń  dnia 3 lutego Kńrs w kor. i po 61 
klgr. Notowano: pszenicę na wiosnę 7-50 do 7-51, żyto 
na wiosnę 677 do 6'78, kakurudza na listopad —• —, 
kakurudza na maj-czerwiec —•—, owies na wiosnę 6-27 
do 6-28, rzepak nu styczeń-luty —"—, rzepak na sier- 
pień-wrzesioń — •—, olej rzepakowy na styozeń-kwiecień

do — .
Usposobienie: słabe.
Stan powietrza : pięknie.

B n d a p e M r t  dnia 3 lutego. Kurs w kor. : po 
5C klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 7'43 do 7 44 , 
żyto na kwiecień 6'49 do 6-50, owies na kwiecień 6'06 
do 6‘07, kakurudza na maj 5'85 do 5‘87, rzepak na sier­
pień 11-70 do 11-80.

Oferty na pszenicę: mierne.
Ohęd kupna ograniczona.
Usposobienie spokojne.
Stan powietrza: pięknie.

Londyn 3 lutego. Na zapytanie zawiado­
mił książę Wafli, że król tylko lekko się prze­
ziębił.

P etersburg 3 lutego. Ratyfikowano ro- 
syjsko-perski traktat cłowy na zasadach najwię­
kszego uprzywilejowania

A lgier 8 lutego. Spaliły się biura urzę­
dów generał gubernatorskich wraz z wszystkiem 
aktami. Szkoda jest znaczna.

Z  pow odu  przerw y w  ruchu  tele­
fonicznym  dalszych w iadom ości te le­
fonicznych od nazzego korespondenta  
z W ied n ia  nie otrzym aliśm y.

Kepertnar Filharmonii lwowski a|.
Wo czwartek d. 5 lutego Wielkie konoerfc filhar- 

meniczny ze współudziałem Emy Homstrand, >rimadon- 
ny Opery „Comique‘ w Paryżu, i Bianci Panteo, kr. na­
dwornej wiolnistki. Program: I. 1. Lalo Uwertura z op. 
„Le roi d’ D“ 2. Spohr. Koncert nr' 8. (Scena śpiewu) 
a tow. orkiestry Bianka Panteo. 3. Mozart Arya z op. 
„Koi Pasteur* odśpiewa z tow. orkiestry E. Homst. U. 
1. Tanciew. Snita. a) Intoiukcya, bj Serecada, c) Koły­
sanka. d) Walc, e) Marzenie, f) Fiuale, 2. Messaoer. 
„Pastourella do la Basocbe* odśpiewa E Holmstr. III. 
1. a) Massenet. „Meditat on de Fais*. b) Sarasate „Za- 
pateodo* odegra B. Ponteo, 2. a) F. Goaebssi. „Fleurs 
d’ameur“. b) C. Franok. „Le mariage des Roseą*, od­
śpiewa E. Holmstrand.

W sobotę d. 7 Int. Wielki koncert filhamronioozny

R o z m a i t o ś c i .
12 Przeciw paleniu papierosów. Pisma angiel­

skie zajmują się wzrostem konsumcyi papierosów 
wśród młodzieży szkolnej. Tanie papierosy w pa­
czkach po pensie są obecnie w wielkim obiega i 
niejeden chłopiec, idący do szkoły i mający prze­
znaczone pieniądze na śniadanie, kapuje za nie 
papierosy. — Wielkie fabryki papierosów, uznając 
ten „wzrost zapotrzebowania44 powiększyły produk- 
cyę tanich papierosów, a nawet posprowadzały no­
we maszyny. Poustawiano też specyalne automaty, 
wyrzucające za pensa paozkę papierosów. Lekarze i 
pedagodzy zastanawiają eię, skąd bierze się u dzieci 
ten popęd do palenia tytoniu. Gra tu wielką rolę nt- 
śladownictwo, mali palacze przenoszą papierosy nad 
garśó dakteli pożywnyoh, albo kasztanów pieczo­
nych. Dawniej kapował sobie mały roznosiciel 
dzienników bnłkę, owoców, cukierków i miał bądź 
co bądź jakie takie pożywienie, dziś kupuje sobie 
za to paczkę papierosów. Dzieci takie stopniowo 
wyrodnieją. Ich twarz zmęczona, oczy zamglone, 
zdradzają, że nikotyna na młode organizmy wy­
wiera wpływ fatalny. Drżenie rąk, osłabienie zwro- 
ku, nieprawidłowa działali ość serca, język obło­
żony i łatwo nlegające podrażnieniom gardło —oto 
najpierwsze skutki używania nikotyny. W Anglii 
skutkiem przewagi fajki i mocnych cygar palenie 
tytoniu było utrudnionem, dopiero od rozwoju pa­
pierosów zaczęło się rozpowszechniać wśród dzieci. 
Jeden z uczonych amerykańskich przez lat 8 ba­
dał studentów Yale-College i porównywując rozwój 
palących tytuń i niepalących otrzymał następujące 
cyfry na korzyść tych ostatnich: 24 proc. nad­
wyżki wagi, 87 proc. nadwyżki wzrostu, 42 proc. 
nadwyżki objętośoi klatki piersiowej i 8'36 cali 
kub. pojemności płuo. To też prawodawstwo 38 
stanów zakazało palenia tytuniu przed 18 rokie/n 
życia i ustanowiło kary policyjne na wykraczają­
cych prteoiw temu przepisowi. — W szwedzkim 
storthingn ustanowiono również szereg przepisów 
przeciw sprzedającym iytuń dzieciom, a zarazem 
upoważniono policyę miejską de tępienia tego o- 
byezaju n młodzieży niedojrzałej. —  W Anglii 
dzienniki domagają się również ozujnośoi i pewnych 
postanowień.

Si Kobiety W 8łużbia pocztowej. Urzędniczki 
pocztowe we Francyi podały do izby i senatu pe- 
tycyę, domagającą' się podwyższenia płacy. Czyn 
noóoi pocztowe spełniają we Francyi przeważnie 
kobiety, tylko wyższe urzędy i stanowiska listono- 
b z ó w  zajmują mężczyźni. Tem dziwniejsze wydaje 
się ubogie ich uposażenie; jest ono takie małe, że 
starozy zaledwie na opędzenie najpilniejszych po­
trzeb, a przecież niejedna , z tych kobiet praeują- 
cych musi żywić rodziców, rodzeństwo lub dzieci. 
Zaczynają one służbę w 16 roku życia, bo czekają 
po pięć, dziesięć, a nawet 15 lat na awans, któ­
ryby im umożliwił otrzymanie miejsoa płatnego, 
Pensya miesięczna wynosi początkowo 79 fr., a 
stopniowo, podwyższana jest po 100 fr. rooznie i 
gdy dojdzie do 1.800 fr. rocznie normy tej już nie 
przekracza. Doi agają się tedy urzędniczki o pod­
wyżkę pierwszej pensyi z 1 000 na 1.200 fr. ro­
cznie, a pensyi maksymalnej z 1.800 na 2.200 fr.

Si Z mody karnawałowej. Nowość zaszła w 
balowem obuciu, Przedewszystkiem balowy panto­
felek musi mieć obcas okuty srebrną lub złotą 
blaszką, następnie powinien być bardzo wycięty, 
a chcąc go przytrzymać na nóżce, opatrzono go

Dział ekonomiczny.
(i Ustawa cukrowa. Uchwalona w piątek w 

Izbie posłów, a następnie w sobotę i w Izbie pa­
nów : ratyfikacya konwencyi brukselskiej, ustawa
0 podatku od cukru i ustawa o indywidualnym 
rozdziale kontyngentu cukru na poszczególne 
kraje koronne — otrzymały tegoż dnia sankcyę 
cesarską i zostały opublikowane w niedzielnej u 
rzędowej Wiener Ztg

P „Schodnica Schodnickie Tow. akcyjne ro­
zesłało doniesienie, że wskutek życzeń z kół akcyo- 
naiyuszy zawiadamia na podstawie prowizoryczne­
go bilansu, że w roku 1902 zamknięcie, po odpi- 
saniach na kwotę 1,420.000 koi., wykazuje s t r a t ę  
840.000 kor., którą spowodował 3padek cen ropy. 
Zobowiązania Towarzystwa wynoszą 5,710.000 
koron.

P Drogi wodne, Sobotnie posiedzenia Rady 
przybocznej dla dróg wodnych przyniosło nowy 
sukces dla Galicyi. Jak donosiliśmy, rząd pod na­
ciskiem Czechów proponował, aby z preliminarza 
dla kanału Wiideń-Ostrawa wydzielić 16'4 miiiona 
kor. i dodać tę kwotę na pierwszy okres budo­
wlany dla robót budowlanych w Czechach. Prze­
ciwko temu zaprotestowali wszyscy reprezentanci 
polscy, prócz tego zaś przedstawiciele z Dolnej 
Austryi i Moraw. Otóż na sobotniem posiedzeń u 
dr, Lueger poparty przez reprezentantów polskich, 
postawił wniosek, aby zaakceptować program rządn, 
eliminując jednak postanowienia o wspomńisnem 
przesunięciu kredytu. Poparł go dr. R ap  a por t ,  
wskazując na wielką doniosłość dla państwa połą­
czenia kanałowego Wiednia z Krakowem i ostrze­
gał, by nie popełniono takiego samego błędu, jaki 
popełniono przy upaństwowieniu kolei, kiedy naj­
ważniejszą arteryę pozostawiono w rękach prywa­
tnych. Wskazał dalej na to, że dla Galicyi wspo­
mniany kanał dopiero wtedy mieć będzie znaczenie, 
kiedy istnieć będzie połączenie do Wiednia. Wię­
kszość oświadczyła się za wnioskiem dr. Luegera. 
Reprezentanci zaś Czech, którzy ponadto żądali je­
szcze dalszego przesunięcia kredytu 8 milionów ko­
ron z kanału Wiedeń-Ostrawa na roboty czeskie, 
opuścili salę i na popołudniowem posiedzenia już 
się nie pojawili.

Na temże posiedzeniu Rady przybocznej zło­
żył nadto minister handlu br. Cal i  d e k l a r a c y ę ,  
nadzwyczaj ważną dla naszych kanałów i dlatego 
podajemy ją w dokładnem streszczeniu. Rozdział, 
przedsięwzięty w programie budowlanym na pierw­
szy okres co do środków pieniężnych, ma w pierw­
szym rzędzie na oeln stworzyć podstawę, któraby 
Odpowiadała ustawom, uchwalonym przez państwo
1 przez kraje, przyczyniające się do budowy. Od­
działywanie tego rodzaju na przebieg robót budo­
wlanych co do poszczególnych objektów budowy 
przy roztropnem prowadzeniu kanału nie może po­
legać na tem, aby dla każdego objektn w ciągu 
dziewięciu lat pierwszego okresu budowlanego me­
chanicznie równomierne wydawano kwoty. Prze­
ciwnie, konieeznem jest bezwarunkowo mieć na cku 
nietylko wzgląd na rychłe ukończenie roboty, ale 
także na przeprowadzenie całości budowy. Ten po­
wód zmusza wprost przy budowlach kanałowych, a 
w szczególności zaś przy budowie kanału Dunaj- 
Odra z przedłużeniem do Krakowa, do przyśpieszo­
nego tempa. Jeżeli się bowiem za długo roboty 
budowlane przeoiągnie, to nastąpi strata w procen­
tach interkalarnych, co stanowiłoby znaczny cię­
żar. Nie można z góry oznaczyć, ile wynosić bę­
dzie potrzeba finansowa na każdy poszczególny rok. 
W każdym razie jednak rozdzielenie robót przy­
spieszone będzie oczekiwaniem, że jeżeli przy za­
chowaniu tych zasad suma budowlana przed r. 1912 
będzie wyczerpana, znajdzie się dalszy kredyt w 
drodze ustawodawczej w radzie państwa i sejmach 
krajowych. Co się speeyalnie tyczy kanału Danaj- 
Odra z przedłużeniem do Krakowa — mówił dalej 
minister — ktorego wykończenie w interesie pań­
stwa i kraju jest nader ważne, to mogę, zdaje mi się 
zapewnić, że przez proponowane umniejszenie fundu­
szów budowa nie dozna zwłoki. Muszę tu uważać 
za wykluczone, aby budowa dzieła takiego, jak 
karał Dnnaj-Odra z przedłużeniem do Krakowa,

mogła być chociażby na krótki czas przerwana po 
wydaniu już kwety 104 milionów koron.

Pod koniec posiedzenia urgował wreszcie dr. 
K o z ł o w s k i  przeprowadzenie uchwalonej w swo­
im czasie w izbie posłów rezolucyi w sprawie je­
dnolitej organizacyi służby do budowy dróg wo­
dnych w Austryi.

Z rynków pieniężnych.
W i e d e ń  dnia 3 lutego. (TeL „Gazety Narodo­

wej “). Eankiuijcie giełdy o godz. 2 minut 30 po połud­
niu. A ieye austr. żaki. kred. 702'—, węg. zakładu kred. 
7'47,50 Auglobanku 277'—, Unionbanku 555’—, Bank i 
dla krajów koronnych 413'50, Bankveremu 480'50, Bo- 
deneredita 960 —. Gal. Banku hipot. 542'—, kolei pań­
stwowych 698 75, kolei południowej 56—, tramwaju A 
—'—, B. —•—, kolei Elbenthal 457*—, kolei północnej 
5560, kolei ezemiowiectiej 587'—, ulpiny 399 50, Kima 
Muranca 498'—, praskiego towarz. śei. 1678 —, fabryki 
broni 335' - ,  tureokie tytoniowe 347-—, oblig. węg. in- 
demniz, 99'75, renta majowa IGO'60, aastr. renta koro­
nowa 10180 węg. renta koronowa 99 65, 56-let. listy tow. 
kredyt, sriemsk. 4-procent,. listy banku krąjowego
99*60, 4:/j-procent. listy banku krajów. 9975, 4- procent, 
listy banku hipotecznego 102'—, 4 !/.-proc. listy  banku 
hipotecznego 98 60, 5-procent. listy banku hipotecznego 
i l l ' —, 4-procent. galic. oblig. propiaac. 99'75, 4-proc. 
gaiic. pożyczka kraj. z r. 1893 r. 9975 ł-procent. poży­
czka m. Lwowa 97'—, losy tureckie 124'—, marki 117'15, 
ruble 252 75.

Usposobienie: Wskutek relizacyj i braku ochoty
do interesów z powodu świąt przygnębione.

P a r y ż  3 lutego. Giełda wieczorna. Trzy pro- 
eer-towa renta 99-—. Mąka 29 65.

B e r  i l u  3 i utego. giełdy. Banknoty
austryackie 85'35 (podług obliczenia prooentowego), Spi­
rytus —•—, Austryackie kredyty —■—, Dise. Comman- 
dit. —•—

F r a n k f u r t  3 lutego. Giełda wieczorna. A ; ■ 
stryackie kredyty -23 35 Kolej państwowa 150'40, Alpi-
ny —'—, Discocro —•—. Laura 193 90

Nadesłane
Zt tę rubrykę Redakeya nie odpowiada.

Jeżeli kupiona flaszka spiry- 
i tnsu szpilkowego Bittnera nie po­

siada obok wydrukowanej marki
ochronnej, wykonanej czarną i 
czerwoną farbą — trzeba takową 
zwrócić, gdyż to tylko imitacya.

Jedyny i prawdziwy Bittnera 
spirytus szpilkowy wyrabia i roz­
syła c. k. nadworny dostawca Ju- 
lius Bittner, aptekarz w Reiche- 

ólj nau w Niższej Austryi.

A. M. matka trojga małych dzieci, która
wskutek strasznego nieszczęścia pozostała bez 
wszelkiej pomocy, nie mogąc własną pracą dość 
zarobić na wyżywienie i opatrzenie swoich dzieci,
prosi ludzi dobrego serca o łaskawą pomoc. Ofiary
przyjmuje nasza Administracya.

I

W ilhe lm a P la s te r
wyrabiany wyłącznie w aptece

Franciszka Wilhelma, o. i k. nadwora. dostawcy
w N eunkirchen, Niższa A ustry*

jest nadzwyezaj korzystnym we wszystkich tyeh 
wypadkach, w których nmsi się używać, plastru. 
Szczególnie pożytecznym on jest przy zastarzałych
i nie zaognionych cierpieniach, na przykład od­
ciskach  e tc . w ten sposób, że po odczyszczeniu 
ehorego miejsca przykłada się tę maść lekko na­
smarowaną na płótnie lob skórze. ’

1 pudełko 80 h a l., — 1 tuz in  pudełek  K. 7, 
ś> tuzinów  pudełeczek K. 30.

Jako znak prawdziwości, odbity jest na opa­
kowaniu herb gminy Neunkirchen (daewięć ko­
ściołów). 688

N abyć można we w szystkich ap tekach , gdzie 
nie ma zażądać w prost od firm y.

W A d m in istra cji  
„ G A Z E T Y  ST A R O  D  O V E J “

ulica Kopernika L 7. — do nabycia:

M. Rodziewicz. „Jaskółczym
szlakiem44 powieść 

1 tom str. 480 . . K,. 1 —
F. /Swrww.-Fatalue wpływy14 powieść

1 tom str. 144 . . ' „ —' 50 h. 
A  Halka. „Tatarka* powieść

1 tom str. 96 „ — 40 „ 
St. Graybner. „Pan Wyręba*

powieść 1 tom str. 182 „ — 30 „
J. 1. Kraszewski. „Rodzeństwo44 

powieść
2 tomy str. 408 „ 1 —

J . K. Zieliński. „Ofiary44 powieść
1 tom str. 258 „ 1  —

„ „Szkice*
1 tom str. 253 „ 1  —

„ „Wspomnienia atarego 
kawalera44 powieść 

1 tom . . . „ 1 80 h.
Z przesyłką pocztową o 20 haler*y wię­

cej za każdy tom.

KomiBya lekcyjna Tow. Bratniej Pomocy 
słuchaczów Wszechnicy44 poleca ukwalifikowanyoh 
korepetytorów i nauczycieli domowyoh, jako też po­
średniczy w udzielaniu zajęć biurowych. W spra­
wach lekcyjnych urzęduje na uniwersyteoŻB od go­
dziny 12—1 w południe. Oo do zajęć biurowyoh 
udziela informacyi w lokalu Towarzystwa, Pasaż 
Mikolascha, II. p.

Okulista

3 D x ,  L e o n  < 3 - x " u . d . e r
b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fochsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy K arola  
Ludw ika 1. 5  od 10 do 12 przed południem 

i od pół do 4 do 5 po południa.

H O T E L  E U R O P E J S K I
(Alberta Szkowrona).

Przyjechali do Lwowa dnia 3. lutego 1908,- 
hr. F. Korytowski z Płotycza, hr. K. Krnsenstern 
z Niemirowa, hr. W. Jabłonowska z Zagwożdzia, 
J. Heller ze Stanisławowa, konzul W . Stanek z 
Liverpola, T. Słonecki z Z darowa, R. Ssamski ż 
Borysławia, E. Zimmermann z Hamburga, dr. H. 
Jahl z Jarosławia, L. Bunsch z Kamionki strnm. 
J. Horodyński z Potoka, K. Torosiewicż z Has ­
łowa, A. Dąbrowski ze Schodnicy, J . Rakowscy 
z Hermanowie, S. Gizowski z Wiednia, R. Schnoell 
z Łańcuta, Ch. Winkler z Tryjestn.

Pierw sza k i aj. fab ry k a  
w yrobów  z papieru S .  W .  N i e m o j o w s k i e g o ,  L w ó w ,

GMACH Hr. SKARBKA, 
(dawne sale sejmowe) 

poleca

Koperty, Papiery listowe, Tutki 
i Bibułki cygaretowe itp.

Do nabycia w sklepie przy P laen  M aryaddia  L 8, 
oraz w innych handlach papierowych we Lwowie 
na prowincyi. Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie.
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Dla zemsty
powieść z czasów Ludwika XV

-HL O a i> © X L d L T X .

TOM TRZECI.

— Chciałeś mnie oszukać, by odzyskać 
wolność?

Tak.
—  Czy rozumiesz swój stan obecny?
— Nie.
— Co odczuwasz?
— Ból silny w głowie.
—  Cobyś żądał?
— Żebyś skrócił te cierpienia.
Poulailler i C spojrzeli znowu na siebie.
— Do nas należy wszechpotęga — szepnął 

hrabiemu Saint-Germain, nieśmiertelność.
Pianie dało się  słyszeć. C zbliżył się do

drzwi, które się otworzyły. Fanfan la Tulipe 
stał na progu Podał list.

— Od doktora la Peyronie.
C wręczył list Poulaillerowi.
— Ten człowiek powiedział nam prawdę, 

kobietom nie grozi niebezpieczeństwo, la Peyro­
nie to potwierdza.

— A więc teraz Montjoie, pozostaje mi już
tylko zemsta.

I wstrząsnąwszy ręce Montjoie:
— Przebudź się ' — rozkazał silnym głcsem.

E P I L O G .

T r z y  m i e s i ą c e  p ó ź n i e j .

I .
Dzień 9. sierpnia 1745 był dniem uroczy­

stym w Paryżu. Ludwik XV powracał do stolicy, 
po trzy miesięcznej nieobecności, okryty wawrzy­
nami. Tańczono, śpiewano, całe miasto było illu- 
minowane, szczególniej odznaczały się dwa domy 
w  ulicy Saint-Honore, dom fryzyera Dage i szmu-

klerza Roupart. Roupart otoczony gronem m ie­
szczan, opowiadał im z zachwytem o  zwycięstwie  
króla.

- Piękna to rzecz, sława i wygrana 1
— W ięc to prawda, żeś był świadkiem tego.
— Tak panie, jak mnie widzisz, jestem je­

dnym ze zwycięzców.
— Jakto i byłeś w  ogniu?
— Nie, lecz mogłem być! Słyszałem huk 

armat, widziałem umierających i rannych.
Tłum ciekawych otaczał Rouparta, dając 

mu podobne ciągle zapytania.
— 0 1 — odezwał się młody blondyn —  

czemuż cię król nie mianował jenerałem ?
— Bom go o to nie prosił, a jednak byłem  

przy bitwie.
— Chowając się w głębi pokoju z drugiej 

strony rzeki — powiedziała Urszula, zjawiając 
się raptem. — Gdybf król m iał żołnierzy podo­
bnych tobie z pewnością nie byłby wygrał b itw y.

— Urszulo szukam ciebie I — powiedziała

ja-Armanda, chodź poradzić Nicecie i Sabinie, 
kie mają włożyć suknie do ślubu.

— A kiedy ślub?
— Na przyszły tydzień.
—  Czemuż nie prędzej ?
— Bo Gilberta nie ma, powraca dopiero 

w sobotę.
— Proszę cię wejdź I — mówiła Armanda, 

poznasz nowego przyjaciela.
— Kogo ?
— Wejdź a zobaczysz.
W chwili, kiedy obie kobiety przechodziły 

przez sklep, krętemi 'schodkami weszło dwóch 
mężczyzn. Jednym z nich był Roland, drugim 
sierżant gwardyi francuzkiej.

—  Pan Fanfan 1 — krzyknęła Urszula.
—  W mojej właśnej osobie szanowna pani.
— Jestem w Paryżu od dziś rano. Miałem 

zaszczyt być w eskorcie Jego Królewskiej Mości, 
Roland kazał mi przyrzec, że pierwsza moja by­
tność będzie u niego, dotrzymuję słowa.

— A panna Nicetta? — zapytała Urszula.

— Powróciła także, jest na górze z panna­
mi, wszystkie zajęte gałkankami.

— Chodźmy do nich.
— Co za szczęście, że mnie król przyjął do 

swej eskorty; przybywam na czas, by się zna­
leźć na weselu i zabawić wyśmienicie.

Śpiewając i gwiżdżąc przebiegł wszystkie 
pokoje, gdy wzrok jego zatrzymał się nagle.

— Czy mi się zdaje, czy rzeczywiście w i­
dzę na ulicy brzuszek szpiczasty, nóżki krótkie, 
tak, niezawodnie;, to mój przyjaciel, mój am- 
fitryon.

Przyjaciele obaj, Fanfan i Roupart rzucili 
się w objęcia.

Roland i Dage znaleźli się także i wszyscy 
poszli do kobiet na górę. .

W tym samym pokoju, w którym sześć 
miesięcy temu biedna Sabina leżała zbroczona 
krwią, znajdowały się Nicetta, Urszula i Armanda, 
oglądając suknie białe. Stosy wstążek, ubrań i 
spodnie, leżały na łóżku, dziewczęta rozmawiały 
żywo. (C. d. n.)

DROBNE OGŁOSZENIA
po 8  et. od wyrazu.

H o śU n y  najtaniej 
wszystkie dostarcza Dwór Łap- 

sayn, — Brseżany.
Popierajcie przemysł krajowy polski 1

Mężczyzna w najlepszym wieko męskim, 
silny, gospodarz rolny 1 leśny,
z akademickiem i praktycinem wykształce­
niem, z najlepszemi świadectwami ze swej 
długoletniej samoistnej praoy zawodowej, 
posznknje posady Jako adm in istra to r, 
zarządca, sn k re ta rz  Inb Jako kontro- 
lo r i  rachm istrz. Pośrednictwo będzie 
wynagrodzone. Łaskawe zgłoszenia pod 

Ł. 8540“ do H aasensteln  & Yogler 
Wien 1. 8841

J l ć o n r o f i l /  Lwów, poleca wszel 
• r  a f J I  c I I K  inatruneata aau 

zyozne i aaaisgrająea. Ceuuiki bezpłatnie

Pasiecznik
Łatwy zarobek.

i dozorca lam,
 ----------------- obznajomiony w kultu­
rach i wyrębach z kilkuletnią praktyką, po- 
zuknje posady. 8 .  K .  post. rets. Kniażę.

82

D s n l n i o  uriądzona, tanio do sprzeda-
I I  a l f l l a  nia. — Bliższa wiadomość w
Administracyi „Gazety N arodow ej" 84

• o o o o p o o o o a o d

Poszukujemy w całej Austryi inte­
ligentnych panów, którzy by przez 
rozpowszechnienie jednej gałęzi na­
szego przemysłu, bez przerwy swo­
ich zwykłych zajęć, mogli sobie 
przysporzyć ładny i pewny uboczny 

zarobek.
Łaskawe zgłoszenia pod „W. U. 

9161“ do H a a seo ste in a  &  F o g lera  
w B u d ap eszcie . 8842

Kto chce mieć
na limę dobrą ciepłą K ołdrę, nieob s:ę 
uda ■ zaufaniem <20 speeyalnej pracowni 
kołder i materaców Józefa Sehnstera, 
Lwów K opernika 5, Kołdry ua w ełn ia­
nej waele po zł. 3’50, 4, 5, 6, 7 , 8, 9, 
10, 11, 12 do 14 ił .  8682

Proszę się nie dziwić niską eeną mojej 
sław nej n a  ea ły  św iat 

S l n g e r a  m a s z y n y  d o  n s y e l a
wzorowej w konstrukcyi 
i wykonaniu. Dostar­
czam je po cenach fa­
brycznych. Wysokora- 
mienne Slngera ma­
szyny do szycia o sil­
nej bndowie, z kołem 
noinem, ze skrzynką do 
zamykania, a wszystkimi

aparatami i praktycznemi nowościami, naj- 
ulnbieńsza maszyna do szycia, do domowego 
użytku (cena sklepowa 90 kor,) za kor. 49. 
S ingera m aszyna do ssycia (Rrngschiff) 
ze zbytkownem urządzeniem, wszystkiemi 
urządzeniami i skrzynką, z największą pe­
wnością szwu i z największą szybkością i 
dlatego najznakomitsza maszyna dla prze­
mysłu i rzemiosła (cena sklepowa 150 kor.) 
tylko za koron 7g. Central Bobbin kor. 85. 
Sprzedaje z pięcioletnią gwarancyą za nade­
słaniem zadatku 15 koron, a reszta za za­
liczką. Tysiące nznań i świadeotw leży do 
łaskawego przeglądu. M. RUNDBAKIN, 
Wien IX. Berggasse 8. 8703

N00vO
Robione 8820

kilo czerwonych pomarańcz 3 kor. 20 h. 
oryg. skrzynka 30O sztuk 12

3
4
3

90
80
40
60

j o-  J ----
kilo mandarynek z Malty 

|5 „ karczochów
|5 » fałaty
i „ żyjących homarów 5 „

franco zn pobraniem pocztowem

G M  M n ,  Triest.

P ó M a e e  SPÓDNICE
w bardzo pięknych wzorach z efektowną 
■idą, nadające się na każdą porę, cieszące 
się wielką wsiętoicią p o  6 5  Ct» zwykłe, 
bardzo trwale i piękne 5 5  C t., lepsze po 
0 4  e t .  rozseła za pobraniem F r .  b t e p i -  
n e k ,  N o w y  l a g r o w i  Iz ,  M o r a w a .  

Dla odsprzedawoów korzystne ceny.
8836______

S ł t t b o A ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y  oh grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O D t r  R e la u  a 8020

chrona własna
Cena wydania polskiego : 1 złr.

Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tysięce znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zleconej, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem inne

# 1

i

Naturalne Palmy
które nie można odróżnić od żywych. Dłu­

goletnia trwałość bez pielęgnacyi.

Najpiękniejsza ozdoba
pokoi i salonów.

Palma waohlarzowata o 16-tn liściach wraz 
z wazonem Z ł. 9  i wyżej, koszta przesyłki 

jak nańtańaze. Cenniki gratis.
(a . PRAU8CHL, W IEN I,

Slngeratrawse nr. 11.

LWOWSKIE

(46 razy premiowane) 
od 1 do 7 lutego do widzenia

[Bohaterska walka o wolność
Boerów przeciw Anglikom.

Wstęp 10 centów. 4 4  8839]

Realność
położona blisko tramwaju elektry­
cznego we Lwowie (jednopiątrowy 
|dom) z ogrodem, 1  mórg obszaru, 
z wolnymi latami do r. 1910, jest 
zaraz z wolnej ręki do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adwokata d r .  W .  B a l l a b a n a  i 
d r .  A .  T o g i  a ,  w e  L w o w i e ,  

[ u l .  K o p e r n i k a  1.  7 .  8828

S C H tT Z  1 CHA JE N
dom bankowy i kan to r wymiany

Lwów, plao Maryacki 1. 7.
Kupno i sprzedaż efektów i monet. Wy­
płata kuponów i wylosowanych obłigacyi 
Losy na spłaty miesięczne od trzech ko- 

Bezpłatna rewizya losów

8680

Rok założenia 1855.

TADEUSZ EASZEWSK1
zegarm istrz

ul. Akademicka 1. 8, poleca twój

skład zegarków
*i«wonkowjrch — stołowych1 

ściennych i podróżnych.
'ta  sprzedaż i naprawa pad gwarancyą

Majątek ziemski
„Krasna-liski" na Bukowinie

p o -ś K ria /t  S t o i o ż y n i e c

obszaru około 1700 morgów roli ornej, łąk i past­
wisk, oraz z wielką w ruchu się znajdującą go­
spodarczą gorzelnią (1600 hektol. kontyngentu) z 
ustawowem kontyngentem, z ewentualnym dodat­
kiem drzewa opałowego j e s t  d o  w y d z i e ­
r ż a w i e n i a  od jesieni tego roku. „„

Bliższa wiadomość u zarządcy dóbr Wiktora 
barona Styrcea, Czerniowce, ul. Szpitalna I. 5.

i efektów podlegających lasowaniu. Pro­
mesy do wszystkich oiągnień w roku. Zle­
cenia i  prowincyi załatwia się odwrotną 
pocztą nie licząc prowizyi. Listy i prze­
syłki uprasza się adresować: Dom Banko­
wy, SOHUTZ i CHAJES, Lwów, plao 

7030 Maryacki 1. 7.

I n s e r a t j r  
dla dzienników wiedeńskich

jakoteż dla innyoh gazet krajowyoh 
i zagranicznych załatwia najtaniej

RUDOLF MOSKĘ g
Wiedeń 1., SeilerstK ttc 2.

Em eryt, rotm istrza A. K ornbergera
Biuro informacyjno dla spraw 

wojskowych
autoryzowane przez wysokie c. k. władze rządowe

udziela wyjaśnień i wskazówek dotyczących s ł u ż b y  w o j s k o w e j
1

w sprawach asontornnkowyoh
w K rak ow ie ul. K arm elicka 1. 24 .

Biuro udziela dalej informacyj i sporządza wszelkie odnośne podania w 
sprawach dotyczących: jednorocznej stnżby — stałej służby wojskowej — przedwcze­
snego zawierania małżeństw — emigracyi — odroczenia ćwiczeń wojskowyoh lub 
uwolnienia od takowych — zebrań kontrolnych, reklamacyi — przyjęcia do Zakładów 
naukowych i Akademii wojskowych itd.

Również sporządza Binro podania dla oficerów ozynnej służby, rezerwy i obro­
ny krajowej w sprawie zawierania małżeństw — w sprawach szlachectwa i w spra­
wach dworskich — podania do Tronn — podania o pozwolenie złożenia konwersyl 
lab podniesienia kaucyi małżeńskich itd. 8840

Godziny urzędowe przed i popołndnin, w niedziele i święta do 12 w południe. 
|z wojskowem biurem informscyjnem połączony jest c. k. upraw. Z a k ł a d  W O j-

skowo • naukowy.

PIGUŁKI BLANCARD’A
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P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M IĘ  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Z C  _  
_ Pomyślnie skutkują w Bladaczoe, N ledokrw istośo i, B ladości cnry , w 8y- _ 
• f i l i a  organioznej. w L ym fatyzm ie i we wszystkich chorobach spow odcw a-J 
4 nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, itrnm , wole na szyi, etc.). © 
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We Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha i Sp. i Wiewiórshiego.— W Krako ne w
aptekach: PP. Wiśniewskiego 1 Redyka. 3100
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Adres pocztowy i telegraficzny: 
„Oest-Ungar. Merkur" Budapeszt

Zaproszenia do rry  losowej.
R n 7 n n P 7 U n O  r  P O  n o  Q Q 9  C - y ł l l l /  wszędzie dozwolonych auztro-węg. papierów państw, w sumie 84 
n U A | I U U A j l l ( Ł  1, l ( a  O j L  O ż l u n  miu.nów prawnie upoważnione Towarzystwo gry na papiery

wartościowe redakoya

» powstrzymuj © zupełnie wypadanie włosów,
|  szczególnie pochodzące z nledokrewnoAci,
4 cena 2 kor. 7977 _

| J A N  I H N A T O W I O Z j
Lwów, ul. Sylcstuska 1. 25, — plac Maryacki 1. 11, I  

Kraków, Sukiennice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24.

,.O esterr.-u n g ar. jlllc rc u r"  Ju Ja p e st
Aodrassyetrasse 81, 83, 85 (załaiona 1892 -pecyalne rddakeye we Wiednia, Paryżu I Petersbargu)

przyczem wypłaty komystniej aniżeli w różnych innych loteryach zapewnione zostają, ponieważ każdemn członkowi za 
włożone pieniądze austr.węg. rentujące się papiery państwowe wydane zostają.

CnmSI IRfl Obliczona tylko dla 50 członków. Miesięczna wkładka zł. 3-— gra 41 miesięcy. — Majątek Towarzy- 
Ul Upa lil ii , stwa 182 sztuk papierów państwowych. Szanse wygrania: 16 milionów. Rocznie 30 ciągnień.150.

180.
220.

Obliczone tylko dla ioo ozłonków. Miesięczna wkładka zŁ 3'— gra 47 miesięcy. Majątek towarzystwa
'408 sztuk papierów państwowych. Szanse wygrania. 33 milionów. Rocznie 48 ciągnień.
Obliczona tylko na 25 członków. Miesięczna wkładka zL 3*— gra 45 miesięcy. — Majątek Towarzy­
stwa 100 sztuk papierów państwowych. Szanse wygrania: 15 milionów. Rocznie 30 ciągnień.

E n ,n a  9111 Obliczona tylko na 25 członków. Miesięczna wkładka zł. 5’— gra 43 miesięcy. — Majątek Towarzy-
41 l ip a  b i l l .  stwa 202 sztok papierów państwowych. Szanse wygrania: 20 milionów. Rocznie 30 ciągnień.

To wyłącznie przez redakcyę „Oesterr. nng. Mercnrtt Budapest ułożone „Towarzystwa gry na papiery pań­
stwowe" posiadają następujące efekta; anatr. losy państwowe g r. 1864; 3 pro. aostr. Bodenkradyty itd.

Do udziału w grze można przystąpić pod następnjącymi warunkami:
1) Przy zamówienia składa się pierwszą ratę miesięczną ; następnie najdalej po upływie miesiąca drugą ratę 

do naszej głównej kasy w Budapeszcie — najlepiej przekazem pocztowym — resztę składa się w następujących po 
sobie ratach miesięcznych. Można też podwójne raty miesięczne razem niszezać.

2) Po wpłacenia drugiej wkładki otrzymuje każdy oztonek prawnie wystawioną

książkę Austryacko węgierską papierów wartościowych
która zawiera terye i numera losów i zabezpiecza natychmiast prawo go gry.

Główne wygrane zostają natychmiast rosdsielone. Mniejsze wygrane zapisane w dochód a przy podziale ma- 
jątkn Towarzystwa, wszystkim członkom Tow. w równej części wypłacane. Przystępowanie do Tow. papierów państwo­
wych jest wszędzie prawnie dozwolone. Jeden członek może mieć kilka ndziałów. Wszystkie papiery wartościowe zao­
patrzone są prawnym a ostro-węgierskim stemplem i są wszędzie dozwolone. Dalsze wpłaty można uskutecznić naszymi 
wolnymi od opłaty przekazami pocztowymi. „Mercur“ ogłaszający rezultat ciągnień będzie dostarozany reguramie i bez­
płatnie. Książki papierów rządowych wydane są w polskim języku. 8833

i.sa
Prawdziwy ty lk o  w ta d y , jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za- I 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. I

D otąd  n le p r z e w y ź sz o n y .

W. MAAGERA
prawdziwy, oczyszczony 8467

prawnie zastrzeżonem opakowaniu) 
żółto-zielona flaszka k. 2 
b tało-zlclona „ k. 8.

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyezne zbadany 

i z powodu w ielk iej straw nośel przedewszystkiem 
dz:eeiom zalecany we wszystkich tych wypndkaob, 
w których wskazanem jest ogólne wzmocnienie 
całego organizm u, a zw łasncza w chorobach 
p iersi 1 p łne, dla popraw ienia soków, oczyszcze­
nia k rw i itp.
Do nabyela we wszystkich aptekach 1 handlach 

korzennych mosarohii austro-węgierskiej 
Główny skład dla Anstryi W. MA AGKR, III/8 , 

H eum arkt 8.
“Naśladownictwo będzie sądownie ścigane

Piękność jest młodością.

L e i c h n e i ^ a 8666

P u d e r  t ł u s t y ,
Leichner’a pudry Aspasia i gronostajowy
są przez damy z najwyższego towarzystwa i przez pierwszorzędne artystki 
uważane jako najznakomitsze pudry na twarz i z przyjemnością są używane; 
nadają one cerze różowego, wiśniowo-pięknego, kwitnącego wyglądu — a nio 
nie widać, że się jest upudiowaną. Do nabycia tylko w zamkniętych pusz- 

1 kach w  fa b ry c e , B e r l in ,  S o h iitz e n a tra a a e  31 1 w e  w s z y a tk lo h  
' perfnm ery& oh .

I. LEIGHNER, Berlin, dostawca król. teatru,
wiceprezydent jory oa światowej wystawie paryskiej 1900.

Z nakom ity  S Y R O P  F O R G E T
U ś m ie rz a  Kaszle,  K a tary ,  Bezsenność.
w K E J K O W i; ;  w Al.tekach : P P. W ISZN IEW SK IEG O  j REDYKA,
W e L W O W IE  w Aptekach.: P P . M IKOLASCHA i W EW IO RSKIEGO .

£■ Kawiarnia Amerykańska
[8669 p r z y  u l i c y  T r z e c i e g o  S l a j a  1 . U  w e  L w o w i e .

Codziennie koncert muzyki wojskowej. —  Początek o godzinie q wieczór

NIEOMYLNY ŚRODEK
_ _ _ _  dla szybkiego uleczenia K A T A R U ,

O R Y P Y ,  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
C H P R O B  G A R D Ł A  i B O L E Ś C I R E U M A T Y C Z N Y C H

W P AR YŻU  - 3 1 , Ulica S ekw any .
W K rak o w ie  w Aptekach P. I>. W . REDYKA, W ISZNIEW SKIEOC 

w L w ow ie w Aptekach P. P. ptIKOLAaCHA W EW IORSK IEG O.

Aptekarza Thierry’ego (Adolf) LIMITED I
im iz ra  USC CE8T0FOL10WA

■

I
jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez grun­
towne czyszczenie wywołuje skutek uśmierzający i 
szybko gojący, usuwa przez rozmiękczenie obce ciała 
wszelkiego rodzaju, które się do raDy dostały. Pocztą 

franco 2 słoiczki 3 koron 60 gr.
A ptekarz T h ierry  (Adolf) LIM ITED w P r e j  r a ­
dzie pod B ohltseh-Sanerbrunn. Dla uniknięcia naśla­
downictwa prosimy zważać na powyższą markę ochron­
ną, która wypaloną jest na każdym słoiku 854;

Zawodowe Biuro
dla wszelkich spraw ogrodowych

E. Jahl, W. Bielski i Sp.
i . w ó w ,  u l .  I l e t m a w s f c a  I .  8  (H o te l  Y ic to r ia ) .

Załatwia w i z e l k i e  s p r a w y  W lakres ogrodnictwa wchodzące, szybko, su- 
miennie, dokładnie i fachowo. —- K o n t r o l ę  Ogrodów obejmuje za bardzo ni- 
skiem wynagrodzeniem, udzielając dokładnych dyspozycyj co do spoaobn prowadzenia 
Ogrodu i zużytkowania tegoż. —  Z a k ł a d a  Ogrody spacerowe i  użytkowe lub 
daje plany takowe. —  Rysuje plaay na M ^ b y  kwietniki i  partere kwiatowe. —  Do 
czyszczenia s a d ó w  posyła lndzi rutynowanych. —  Nasiona t wy sadki 
warzyw i kwiatów, do inspektów i  na grunta pewne i doborowe odmiany sprze­
daje po nader niskiej cenie. —  Okna inspektowe i maty wszelkich rozmia­
rów dostarcza na znmówienie w każdej chwili. —  D o s t a r c z a  O g r o d n i k ó w  
lodzi pewnych i zdolnych w swym fachu. —  K u p t ą j e  i  S p r z e d a j e  lnb bierze 
w komii wszelkie produkeye ogrodnicze i przeroby tychże. —  Dzierżawi lady i ogro­

dy użytkowe. —  Prospekta wysyła odwrotnie. 8697

WINO-CUKIERKI - KAPSUŁ!
Lut.

na Estrakcie z  WĄTROBY STOK FISZA
( F I GADOL)

P A R Y Ż , u lica  L afayette , 126

1 'repurata  lecznicze V 1V 1E N  
zahię u ją  z p o m y śln ie jszy m  skut­
k iem  na jlepsze  t r a n y  stokfisza 
k iedy  chodzi o w y leczen ie  B e z -  
k r w is to ś c i, K r z y w ie n ia  k o ści 
p a c ie rz o w e j , B ra k u  a p e ty tu . 
K a s z lu , R e u m a ty zm u , etc.

N ie  sp r a w ia ją  a n i  m dłośc i ,  an i  
o d b i jan ia .

W I N O  V I V I E N  jest tak przy­
jemne, że dzieci chętnie naw et je  
zażywają.

W e Lwowie w aptekach PP. Mikolascha i Wewiórskiego, —  w Krakowie u P P .
Wiszniewskiego i Redyka. 3°98

o r a *

{ W każdym rokoju chorego i dzieci |
n i e  p o w in n o  b r a k n ą ć  B I T T N E I P a  Mpi- ~  
r y t o m  s z p i lk o w e g o ,  który jest destylowanym 
produktem z młodych igiełek sosny a skuteczne 
części składowe w cbemic-zno-czystym skoncentro­
wanym stanie znajdują sig. Kozpy’ony, udziela po- 
wietrzu w pokoju przyjemnego, ożywczego, wspania­
łego zapaonu leśtego cbfltująe zaś w silne balsami­
czne i eteryczne olejne mateiye, działa nadzwyczaj 
kojąco na organy oddechowe. Użycie spirytusu 
szpilkowego w kazanem jest szczególnie przy cier­
pieniach gardła I płuo. Ponieważ spirytus szpilkowy 
„Blttner’au bogaty jest w ozou, oddaje nadzwyozaj- 
ne przysługi w pokojach ohoryoh awłaszoza podczas 
epidemii, gdył powietrze zawsze zdrowem i czystom 

otrzymuje. Bpirytus szpilkowy użyty jako 
okład lub wcieranie, jest nadzwyczaj zna­
komitym środkiem uspakajającym ból.

Jedyny i prawdziwy BITTNER’> * spi­
rytus szpilkowy n J U L .  B I T T N E B ’* ,  
o. k. nadw. dostawcy, a p t e k a r z a  w  
H c i c h e n a n ,  N iż s z a  A m t r y a ,  i w 
pon żej wypisauych składach. Cena jednej 
flaszki spirytusu szpilkowego 80 ot., 6 fla­
szek 4 zł., patent, przyrząd do rozpylania 
1 zł. 80 ot. Skład we Lwowie u Piotra 
Mikolasoha, apt. we Lwowie. Praw­
dziwy tylko z marką ochronną 1 Der „Pa-

Tak wygląda flaszka Bittner’a 
„spiiytusn szpilkowego11 z pat. 

rozpylaczem.
teat-Zer8t3ubnngs-Apparatu posiada flrma„Blttaer, Reiohenau H. 0o.“

W y d a w c a  i o d p o w i e d z i a ł u y  r e d a k t o r  F l a t o n  K o s t e c k i .
Z  d r u k a r n i  i l i to a jra f li  P iW a ra  i j>6Tki.


